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Wykończenie artystyczne. 
Materyały i krój angielski. 
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Budowa dróg wodnych. 


W chwil, gdy Rusini zamierzeją drogi 
wodne użyć jako przedmiot, walki dyktowa- 
nej polityką zemsty i w niej podciąć rozwój 
ekonomiczny kraju, w chwił, gdy krąśą po 
kraju wiadomości o ustawicznych przessko- 
dach czynicnych budowie kanałów, Sprawa 
budowy ich, jak dochodzą wieści z Wiednia 
wchodzi w nową poważną fazę, która da 
możność spelnienia i przyśpieszenia, tej tak 
ważnej dla krsju naszego, Jak również dla 
całej Monarchii sprawy. 

Na podstawia stanowiska, jakie zejęli 
postawie z Dulnej Austryl i krajów Sudeckich 
zająt się regd kwestyą budowy kanałów 
Duraj Odra i ma na najbliśszem posiedzeniu 
l.by złożyć swe oświadczenie. 

Z kół parlamentarnych donoszą, że jeżeli 
uprawa budowy kana’u Dunaj-Odra, przed- 
stawioną zostunie Jako polityczna lub gaspo- 
durcza konieczność to rząd ze wzgiądu na 
abscua polityczno-finansowe położenie gotów 
jest do urzeczywistnienia projektu powołać 
kapital prywatny. 

Ustawa s roku 1901 polegała na zasadsie 
budowy kanału przez państwo. Dopiero w. r. 
t906, gdy polityka komunikacyjna, jeżeli nie 
formii»ie lecz msretorycznie pudniesioną zo 
staa, wsłonła eig myśl podjęcia budowy 
dróg wodnych przez kupitał prywatny 

Wówczss przedatawioną została ministe 
Pyta (prasa powne francuskie konsorcrum 
konkratna Oferta na budewę wszyatkich dróg 
wodnych a specyalnis na budową kanału 
Dunaj: Odra, żądająca gwarancyi państwa, va- 
bezpieczającej 4 procent od sumy na budowę 
użytej. 

W tej sprawie odbyły się przedtem kon 
ferencye w Paryżu z mężem zaufania austrya 
ckiego rządu, następnie we Wiedniu z przed 
stawicieluni grup i czynnikami miarodaj 
nemi. , 

Konferencye te nie odniosły jednak po- 
żądanego skutku z powoda nieprzychylnego 
stanowiska dołegatów dla 4 procent stopy, 
którą za zbyt wysoką uważano 

Koła rządowe z końcem zeszłego tygodnia 
podażą do wiadomości, że klika konsorcyów 
zgłosiło się do bułewy kanału Dunaj- Odra. 
Między innymi zgłasza się grupa finansistów 
francuskich, która w r. 1906 okazała goto- 


"Historpa Pama Poli. 


Trzy miesiące przeszły aż nadto szybko, 
miesiące słoneczne i ciepłe, zapełnione zaję- 
ciami na świeżem powietrzu. Przy rozlicz- 
nych ćwiczeniach fizycznych, sdrowem poły 
wieniu i dobrom trawieniu p. Polly zauważył, 
że mu cera Ściemniała, broda urosła a mu 
skuły nabrały sprężystości. Cały ten przeciąg 
czasu niesłychania pogodny, zaciemniał tylko 
jeden niepokój, o którym p. Pwlly starał się 
nie myśleć. Nigdy ani on, ani gospodyni, nis 
wspomnieli o fatalnym terminie, ule imię 
wuja Jima unosiło się nawet nad ich milcze- 
niem. 
W miarę, jak cię zbliżał ostateczny Kres- 
tego spokajaego życia, niepokój pana Polly 
wzrastał, Myśl o kupieniu rewolweru prze- 
leciała mu przez głowę, kupił jednak nato 
miast mały karabin, bardzo zanieczyszczony. 
tlómacząc sobie, żs potrzebuje go do odstra 
szenia ptactwa, obsiadującego drzewa 0W0- 
cowe. Kupiwszy, nabił starannie | ukrył p”d 
swojem łóżkiem, przed okiem poczciwej g0- 
sposi. 

Wrzesień mrął, nadszedł październik. 


wość budowy kanału, oświadczając, że przy: 
stąpi obecnie do konkretnej rozprawy. 

Donosi rząd również, że weszły oferty 
na budowę galicyjskiego kanału zę strony 
francuskich finansistów, jak również, że bu 
dowa wszystkich dróg wodnych w monar- 
chii zainteresował się kapitał nmerykański. 

Rząd ze względu na niekorzystne poło- 
żenie pieniężne chętnie przystąni do »rcko- 
ńwa z oferentami. Posłowie dolno-austryac- 
cy i z krajów Sudetu kładą nacisk, ażeby 
rząd nietyłko okazał gotowość przestudyo- 
wania ‘projektów, lecz żaby za ich popar 
ciem ułatwić przaz gwarancyę państwa tak- 
że w innej drodze przyrzeczenia, bo na tej 
podstawie, jak dochodzą informacye z kół 
pariamentarnych, zachęci się liczne Kkonsar- 
cya do złożenia ofert, do uzyskania jak naj- 
korzystniejszych warunków. 

Ankieta, która swego czasu odbyła się 
we Wiedniu ze wspólłudziałem pierwszych 
europejskich autorytetów oświadczyła, że 
tak techuicznie jak i gospodarczo warunki 
za budową kanalów w Austryi przema- 
wiają. Wówczas udowadniano, że tak w An- 
gili, Niemczech, Belgii jak 1 Francyi drogi 
wodne przeszły wszelkie oczekiwania, ża 
nia straciły na tam i dobrze prosperują dro- 
gi kolejowe. 

Przy obliczaniu rentowneśsi kanału Du 
ua! Odra w najbardziej niekorzystnej kalku 
lacyi przynieść powinno 2 pre. Inni twier- 
dzą, może nadto optymistyczaije, że koszta 
budowy tego kanału pokryje się po pierw- 
szym dziesięcioleciu, a nawet odcziucą pe- 
wne plusy. 

Koszta tej drogi boz połączenia z kana- 
łem galicyjskim. Jak również miłe uwzglę 
dniując kanału Borno Lundenburg, o: liczowe, 
są na 260 milionów; przy włączaniu oby- 


strzedz, ażeby nie wyłoniły sią jakie tru- 
dności w przeprowadzaBiu naszych żądań, 
ażeby między budową kanału Dunaj-Odra 
ewentualnio sfinansowania go wykluczyć 
możliwość pominięcia galicyjskiego kanału. 

W pierwszym rzędzie. koniecznem będzie 
zabezpieczenie się przed pasyżytnikiem, ak- 
cyą Rusinów, którzy dla samej walki utra 
dniają pracę nad ekonomicznem podniesia- 
niem kraju. 

Energia i solidarność z jaką rozpoczęło 
obecne Koło polskie walkę z rządem o prze- 
prowadzenie budowy kanałów —- silne i mę- 
skie wystąpienie eksc. Bilińskiego powinno 
być podnistą do dalszej pracy dla Koła pol 
skiego, przykładem dln jego pastępcy, A 
wówczas kraj nasz odrodzony ekonomicznie 
we wdzięcznej zachowa ich pamięci. 

Roman Woyczyński. 


Przed burzą. 


Szybko mnożą się oznaki, że Albania 
znajduje sią w przededniu groźnych zabu- 
rzeń, co usiłuje Wysoka Porta zakryć kłam- 
liwemi sprawozdaniami przed oczyma Euro- 
py, śledzącej trwożnie w interesie pokoju 
przebisg wypadków nu Bałkanie. Wedle wia- 
rygodnych doniesień z Albanii, najwpływo- 
wsge szczepy tamtejsze zabierają się do wal- 
ki na Śmisrć i życie nie z Turcyą, lecz % o- 
becnym rządem młodotureckim. W Konstan- 
tynopolu ząś wiedzą dobrze, do czego są 
zdolni górale albańscy | jak umieją bronić 
swych praw i przywiiejów, które po części 
zdeptali młodoturcy na „rzecz centralistyca< 
nego ustroju, jaki pragną w państwie Osma- 
nów przeprowadzić. 

Przytem wśród Albańczyków tak maho- 


dwu tych kanałów koszta te podniesą się oj metxo, jak katolików i prawosławnych prze- 


180 milionów. 


jawia się coraz silniej poczucie jedności ple- 


Tej nowej fazle w jaką wchodzi hudowaimiennej, czego najwięcej obawiają się Turcy, 


dróg wodnych powinno Koło polskie po: 
Święsić baczną uwagę, aby budowę galicyj 

skich dróg wyduych w projsxcia siinanso- 
wania «ie uminięto, zżehy równocześsie na- 
atąpiły pertrzktacya z finansistami francu- 
sktmi i amerykańskimi, którzy zgłosili się 
do budowy kanału galicyjskiego. 

Stinansowanie dróg wodnych przez ka- 
pitał prywatny da możcość grzyspieszonia 
budowy, podjecia jej na całym obszarze na- 
szego kraju. 

Będzie to wielką doniosłością dla uprze 
mysłowienia kraju i jego ekonomicznega 
podniesienia. Każda chwila przyspieszenia 
tej akcył wyuszgrzdzui dawne zaniedbanie. 

Wówczas, gdy państwo zabezpisczy gwa- 
rancyę prywatnemu kapitałowi stworzy się 
hewneść przeprowadzenia akcyi, którą mi- 
mo sankcyonowanej ustawy, swrastające po- 
trzeby państwa przewiekać a nawet unie 
możliwić by mogły. 

Dzisiaj, gdy dla tej sprawy zawiał z nad 
Dunaju przychylny wiatr, musimy wykorzy- 
stać tę chwilę i jak najintienzywniej afinan- 
sowanie kanałów poprzeć, Powinniśmy się 


Otóż p. Polly oświadczył, że gdy został 
napotkany przez cyklistę, zajęty był poszu- 
kiwaniem jakiejś broni, któraby mu pozwo: 
la skończyć raz na zawsze z wujem Jimem 
To oświadczenie stawiamy odrasu, bez żad 
"sych komentarzy, przed Oczy czytelnika, 

Wuj Jm był napswno w owej chwili w 
posiadaniu karabina, a nikt oprócz p. Polly, 
nie mógłby powiedzieć, w jaki sposób broń 
zmieniła właściciela. ASY "e 

Jęklista, był to nieja arspite, literat, 
Bay fs bezsenność. Wstał przed świtem 
i opuściszy swoje mieszkaniew Lammam, zna 
lazł p. Polly nawpół ukrytego w rowie u stóp 
muru kościelnego W Potwell. Ten rów, zwykle 
suchy i porosły glcgiem i pokrzywą, w piczem 
nie przypominał arsenalu. Jestto zapewne 
ostatnie miejsce, w którem człowiek rozsą 
dny poszukiwałby karabina. 

Tanże sam cyklista upewniał, że gdy ae 
z roweru, aby zobaczyć w jakim r olly 
pokazuje z siebie tyłko niższą CZĄ Mm 
ciała, pan Polly zadowolnił się podniesieniem 
głowy i rzuceniem ostrzeżenia: 

— Uważaj pan! Strzelał już dwa razy. 


Wyszedł wreszcie se swojej kryjówki, sle 

a kie większą przezornością. Ubane ei 
| Da i ję noen p 

3 wełnianą koszulę yy Skryte bło- 


stupy gołe, całkiem podrapane 
m. 


P. Warspite posiada w wysokim stopniu 
dar jnteresowania się swoimi bliźnimi. Bes 


Nadeszła wreszcie ta noc historyczna, wahania wziął natychmiastowy udział w ca: 
podczis której zaszły wypadki, trudne úo tej sprawie. Za inicyatywą pana Polly, po 


wydobycia z właściwego 
środowiska, na jaw jasnego opowiadana. 


Najlepiej będzie 1 najwspaniałomyślnie], | wionego pamięci Sir Samusla Harpona, 


im tajemniczego | wrócili obaj do oberży w Potwell przez cmen:; 


tarz i tam, obok nowego mauzoleum, wysta- 
zna- 


pozostawić w cieniu to, co p. Polly pragnął: |leźli karabin rozerwany wybuchem prochu i 


by okryć wieczną tajemnicą. 


mocno uszkodzony. 


‘dia 


których zjednoczenie się wezystkich 
szczepów albańskich stanowi poważne nie: 
bezpieczeństwo. 

Szczególniej greźnpym objawem ra tym 
punkcie eą coraz częściej zachodzące w re- 

ularnem wojąku tureckiem, któro stol za” 
A w Albanii, wypadki dezercyi, a nawet 
otwartego bustu. Wedle najświeższych wia- 
domośsi, nadchodzących z Monastyru, liczba 
żołoierzy albańskich, którzy ostatnimi dnia- 
mi adezerterowali, wynosi 200. Najstarszym 
rangą wśród nich jest kapitan Tajar bej, 
Albańczyk. Dezerterzy, Którzy mają także 
rozporządzać ksrabinami maszynowymi, znaj: 
dują się 30 km. na północ od Rezua. Kapi- 
tan Tajer wystosował pismo do komendanta 
wojskowego w Monastyrze, w którem 0- 
świadcza, że ruch nie zwraca się przeciw 
ojczyźnie, lecz przeciw panowaniu ko mi- 
tet u młodotureckiego. 

Charakterystycznem jest, że wedle wla- 
domości, z tego samego Źródła pochodzącej, 
Staruturcy zaczynają z tym ostatnim ru- 
chem albańskim sympatyzować. 

Niema w tem nic dziwnego, Przez kilka 


— To musiało się stać przy trzecim wy: 
strzale, — wytłómaczył p. Polly, — Huk był 
jakiś zabawny. 


Widok ten ośmielił go niesłychanie. Wy- 
znał, że wybrał cmexfarz za miejsca ucie- 
czki, ponieważ łatwiej było schować się od 
kul za pomnikami. Potem wraził niepokój o 
los oberżystki w Potwaell i jej wnuczki I wska: 
solagi drogę, zeszedł szybkim krokiem ścieżką 
w dół. 

Zastali przy oberży polowego, pana Blake, 
pukającego cierpliwie do drzwi otwartych. 

szedł razem z nimi. Dziwny bezład pano- 
wał na bufecie: skorstatowano następnie, że 
braknie kilku fiaszek whisky. W sali widać 
było szczątki szkła i porcelany, jedno lustro 
rozbite, prawdopodobnie cynowym dzbankiem. 
Rozbitą też i wypróżnioną była kasa i biurka 
za bufetem. Na górze okno się otwarło i dał 
się słyszeć głos gospodyni, Powiedziała, że 
zamknęła się tam z wnuczką i nie chce zejść 
dopóki nie będzie miała pewności, że wuj 
Jim uzbrojony karabinem pana Polły, nie 
znajduje się w pobliżu. Panowie Blake i War- 
spite zajęli sią szukaniem śladów wuja Jima, 
a p. Polly poszedł włożyć kostyum właściw- 
szy wobec białego już dnia. Als zsszedł na- 
tychmiast i prosił panów Blake i Warspite, 
aby zechcieli „zobaczyć“. 

Nieporządek straszliwy przedstawił się 
ich oczom. Prześcieradła i kołdry leżały zrzu- 
cone na jedan stos w kącie pokoju, wszyst- 
kie szuflady były otwarte i poprzewracane, 
krzesło rozbite, zamek u drzwi wyłamany; 
jeden z obrazów był nadpalony i przedziura- 


Györi © Nagy. w Beriinia F. ©. Coe. w Badaveszola J. Leopold, Mdusrd Braon, w Paryża F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Co, de Raczkowski 


PEWNE pa SEEE | - UNĘE A) USE EZWÓGSŚ 00000000 


wieków Albańczycy mężnie walczyli na u- 
sługach państwa Osmanów I kalifatu, przele- 
wając swą krew na polach mnóstwa bitew 
w Agyi i Europie. Przywileje zaś, jakie w 
zamian za to otrzymali, młodoturcy w spo- 
sób nader nieopatrzny skasowal], pomimo, 
że właśnie Albańczycy przed czterema laty 
dopomegli im wielce do strącenia z tronu 
Abdul Hamida i wprowadzenia w życie kon 
stytucyj. 

Polityka centralizacyi, oraz idea „ottoma 
nizmu* spotkały się od samego początku z 
silną nicchęcią Albańczyków. — Byli oní bo- 
wiem najmocniej przekonani, że wzamian za 
wyświądczone przysługi otrzymają zasłużoną 
nagrodę w postaci pewnych zwolnień podat 
kowych, oraz prawa noszenia broni, bez któ- 
rej Albańczyk żyć i ruszać się nie może. — 
Albańczycy nle mają najmniejszego grozu- 
mienia dla urządzeń nowożytnego państwa, 
na jakie chcą młodoturcy swą ojczyzną prze- 
robić. 

Już zeszłoroczne zaburzenia albańskie, 
które przybrały znamiona otwartego buntu, 
powinny były pouczyć sfery kierujące w Kon- 
stantynopolu, że w stosunku do Afbańczy 
ków obrały zupełnie fałszywą drogę. Tylko 
dzięki interwencyi Austro-Węgier, oraz pod- 
róży sułtana Mohameda do Albanii, udało się 
wówczas zażegnać burzę, która tym razem 
grozić znów zaczyna nie na żarty, ponieważ 
rząd torecki nie dotrzymał wielu obie- 
tnie, poczynionych Albańczykom pod grozą 
ogólnej rewolucyi. 

Sytuącya w tamtych stronach komplikuje 
się jeszcze przez to, Że choć nie posiadamy 
oficyalnie stwierdzonych wiadomości o ma" 
chinacyach włoskich w Albanii, to jednak 
można być pewnym, że Włosi nie są oboję 
teymi widzami tego, co sią tam dzieje. Już 
w przoszłym roku stanowisko, jakie zajęła 
Czarnogóra wobec powstania szczepu Malis- 
sorów, wskazywało na to, ż9 w Cetynii sa- 
pewniono sobie poparcie Rzymu, gdzie prze- 
cież panuje zięć przębiegłago króla Nikity. 
Wreszeje i Austro- Węgry interesują się mo- 
cno sprawami Aibanii, przez które ostate 
cznie prowadzi droga ku Salonice, drogą ku 
której zwracaja się zawsze tęskne apojrze- 
nia z Wiednia. < 


Z naszych letnisk, zdro- 
jowisk i uzdrowisk. 


Zakopane, w czerwcu. 


Zakopane oczekuje gości letnich, oczekuje 
ich z tym większą niecierpliwością, że nie- 
prawdziwe wiadomości, które się pojawiły 
w pismach, jakoby w Zakopanem i oko- 
licy epidemicznie grasowała  Sszkarlatyna, 
odstraszają gości od przyjazdu. Na szczęście 
dość wozeŚnie jeszcze delegowany przez c. k. 
Namiestoilctwo lekarz Dr  Kramarzyński 
wespół z lekarzem klimatycznym w Zako- 
panem, Drem J. Zychonierm, zbadali sprawę, 
a wynik tych badań ogłosiła Komisya klima- 


źliwie znisscaonych. Lekki zapach prochu 
unosił się jeszcze w powietrzu. — Wreszcie 
dwie czy trzy książki, Świeżo zakupione 
przez pana Polly, rzucone zostały pod łóżko 
dość gwałtownie. 

P. Warspite popatrzył na pana Blake, po- 
tem obaj zwrócili się ku panu Polly. 

— To jest jego ubranie i jego obu- 
wie — wyjaśnił p. Polly. 

P. Blake wyjrzał przez okno. 

— Są tu dachówki świeżo połamane — 
zauważył. 

— To ja, wychodząc przez okno, zsuną- 
łom się na dach oficyny. 

Wyjaśnienie p. Polly wydało się za mało 
szczegółowe jego towarzyszoni. 

— Takl. teraz należy go wynaleść i po 
gadać z nim trochę, a to już leży w zakre- 
sie moich obowiąsków — rzekł p. Blake. 


XII. 


Ale wuj Jim wyniósł się tym razem na 
dobre. 

Kilka dai miqgęło, a nie dawał znaku ży- 
cia, co jednak nie było wcale rzeczą zadzi- 
wiającą. 

Z czasem jednak z dni utworzyły się ty- 
godnie, s tygodni miesiące, a wuj Jim nie 
pokazywał się wcale. 

Rok upłynął i obawa powrotu jego, w ja- 
kiej wszyscy żyli, stawała się coraz słabszą. 

Pewnego dnia, mniej więcej w trzydzie- 
ści miesięcy pa owej niespodziance nocnej 
poczciwa oberżystka wymówiła jego imię. 

— Zastanawiam się, co się stało z Ji- 


wiony nabojem, okno zaś szeroko otwarte. | mem? 


Z ubrań pana Polly ani śladu. Natomiast 
tu 1 owdzie leżały na podłodze straszliwie 
brudne łachmany i para trzewików niemo- 


— Ja także niekiedy! — rzekł p. Polly. 


Przyborg do rybołostwa 


jako to: Wędki, Kije do wędek bam- 
busowe pojedyncze i składane, Keło- 
„ wrotki, Haoczyki, Zyłui, Spławiki 

i wszelkie inne przybory do rybołostwa. 


Hamaki, Leżaki, 


polecają 


REIM i Ska, Kraków 
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tyczna. Z komunikatu zadowoleni mogą być 
wszyscy | jeżeli już nie czują zaufania do 
Poronina, to zaufanie to do Zakopanego w 
całej pełni mieć mogą, gdyż z Poroninem 
i z odległą Bukowiną nawet po zaprowadze- 
niu w Poroninie dla tych 13 chorych jeszcze 
dzieci domu izolącyjnego wszelkie stosunki 
handlowe, jak dowóz nabiału, zostały przer- 
wane. A więc przybywajcie! 

Czeka was Zakopane, odświeżone, odmyta, 
odlakierowane. Co prawda są to zasługi ini- 
cyatywy prywatnej, właścicieli pensyonatów, 
zasługi położone w dobrze zrozumianym 
interesie własnym, ale i to dosyć, kiedy o ga- 
sługach żadnej s władz miejscowych i słowa 
powiedzieć nie można. Boć nie jest zasługą 
posypanie ulicy Marszałkowskiej piaskiem, 
ani ustawienie kilku ławek na miejscach 
spacerowych, ani Sprowadzenie orkiestry 
p. Czyżowskiego z Krakowa na koncerty 
mające się odbywać codzienuia od gods. 
9 do 11 przedpołudniem i od godz. 5 do 7 
wieczorem w „parku* na Antałówce — to 
zawsze było, ani tym więcaj nie jeat zasługą 
podniesienie taksy fiakierskiej, ani wreszcie 
zmiana na stanowisku przewodniczącego ko- 
migyi klimatycanej. 

To ostatnie jest wręcz krzywdą, wyrzą- 
dzoną uzdrowisku. Już to samo, że zarząd 
uzdrowiska leży w ręku człowieka, który 
tutaj tylko przelotnie rozkłada swoja lary 
i penaty, który często zaledwie zdoła się 
rozglądnąć w stosunkach miejscowych, po- 
znać potrzeby uzdrowiska, w chwili gdy za- 
czyna działać zostaje przeniesiony na inna 
stanowisko, szkodliwie musi-się odbić na 
roswoju uzdrowiska, Cóż dopier, gdy na 
porządku dziennym znajdują się sprawy tax 
ważne, jak sprawa parkowa, a której bronić 
przedewszystkiem komisya klimatyczna, jako 
rzecznika interesów gości powinna, cóż do- 
piero, gdy uzdrowisko znajduje się tuż przed 
samym głównym sezonem, gdzie inspektor 
klimatyczny, jakkolwiek pozbawiony prawie 
wszelkiej egzykutywy, 0 ilə tylko umie i chce 
połączyć obowiązki urzędnika państwowego 
z abowiązkami obywatelskiemi, niezmiernie 
dużo dobrego dla Zakopanego zdziałać może. 

To też z żalem żegaało Zakopane prze- 
niesionego w charakterze komisarza Sta- 
rostwa do Tarnowa p. Stanisława Matusiń- 


ROZDZIAŁ X. 
W którym odnajdujemy Miriam. 
I 


Już pięć lat minęło, odkad p. Polly od- 
krył oberżę w Potwell. x 4 

Widzimy go siedzącego pod wierzbą nad 
rzską w piękne popołudnie letnie i łowiące- 
go ryby. 

Nie jest to już ponury i nieszczęśliwy 
bankrut, wiecznie zirytowany i niekontent, 
którego portret oglądaliśmy na początku tej 
historyl. 

P. Polly obecnie jest tęgi, opalony, je- 
dnem słowem: obraz zdrowia. Koźla bródka 
dodaje powagi jego twarzy. Wyłysiał też je- 
szcze bardziej. 

Po raz pierwszy znaiazł trochę czasu na 
rybołowstwo, chociaż od chwili przybycia do 
oberży obiecywał sobie, ża się odda temu 
sportowi. 3 

Rybołowstwo, — jak o tem świadczy gło- 
ta księga literatury angielskiej — wywołuje 
rozmyślania i przegiąd wspomnień 

W pamięci p. Polly powstawały obrazy 
dawno zapomniane. Powoli przyszła kołej i 
na Miriam. Pożar, który sam niegdyś wznie- 
cił i opuszczenie żony, po raz pierwszy sta- 
nęły mu jasno przed oczami. 

Zawsze jest przykro pomyśleć, że się 
kiedyś ogień własną ręką podłożyło, — tem 
bardziej, ża uczynek ten prowadzi do wię: 
zieniaa W tym wypadku jednak p. Polly nie 
mógł wzbudzić w sobie szczerego Uczucia 
żali. Opuszczenie Miriam, to było całkiem 
co innego. Opuszczenie Miriam -było rzeczą 
podłą. 


(Ciąg dalszy nastąsi) 
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ul, Dunajewskiego 6. 


KŁAD DOSTAW BUDOWLANYCH 


L. & G. KADEN 


jeneralne zastępstwo. wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych 


ul. ; Dunaje awskiego 6. 


KRAKÓW. 


Austryl poleca : 


RURY KAMIORKOWE wewnatrz i qownątrz glagurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi do 
kanalisacyl w szczególności: spody, wpusty i Studzienki 
, kanałowe. — „POSADZKI KAMIORKOWE i lizy fajaneowa 
na ściany, — PIECE KAFLOWE deoseniowe i gładkie w qaj- 
rozmajtszych kotorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa- 
pienników w Rząsce koło Krakowa, i Glinnej Nawaryi 


koło 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Głlinnej Nawary 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki * 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrapliogow 
murarskie i faaadową, papę dachową, tergazowy, karb, 
lineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe, FARBY 
CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


Lwowa. 
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skiego, który po dwu latach swego urzędo- 
wania w Zakopanem zostawia po sobie pa- 
mięć sumiennego urzędnika, rozumiejącego 
również dobrze swe obywatelskie obowiązki, 
a dalej pamięć gorliwego obrońcy przyszło- 
ści Zakopanego, obrońcy Równi Krupowej 
przed zabudowaniem. Szkoda, że tego pię- 
knego dzieła dokończyć nie mógł. Stano- 
wisko jego objął p. Stefan Grabczyński, ko- 
misarz starostwa w Brzesku. 


A oto inna zasługa: podniesienie taksy 
flakierskiej, które już obecnie zmusza na- 
szych  doróżkarzy do ściągania z go- 
ści aż poczwórnej wysokości kursu. Zapo- 
biedz temu trudno, namiestnictwo nie chce 
Bię zgodzić na oddanie dozoru nad doróżka- 
mi inspektorowi klimatycznemu — ma się 
to sprzeciwiać ustawie przemysłowej — z dru 
giej strony sami górale-doróżkarze traktują 
swój zawód jako zawód uboczny, któremu 
cddają się tylko wtedy, gdy w domu nie mają 
roboty, a już wcale nie poczuwają się do 
tego obowiązku, gdy deszcz pada, lub w póź- 
niejszych godzinach wieczornych, a więc 
wtedy, kiedy są najpotrzebniejsi. Ze tak jest 
rzeczywiście dowodzi dyskusya przeprowa- 
dzona na posiedzeniu Rady gminnej dnia 
22 bm., gdzie górale-radni-doróżkarze zapro- 
testowali gorąco przeciw wkładaniu na nich 
obowiąsków stałych dyżurów nocnych i co- 
dziennego stawiania się na oznaczonych im 
stanowiskach. Najlepszym zdaje się sposo- 
bem byłoby udzielanie konsensu na wyko- 
nywanie przemysłu doróżkarskiego tylko 
dorożkarzom zawodowym, zorganizowawszy 
ich w przedsiębiorstwa takie jak w miastach. 


Lecz są inue, lepsze wiadomości. W 8o- 
batę dnia 15 b. m. dokonał X, kan. Kasze 
lawski poświęcenia nowego banku w Zako- 
panem. Jest to filia krakowskiego Banku 
Oszczędnościowego i lwowskiego Akcyjnego 
Banku Związkowego, umieszczona w „Baza 
rze Polskim* przy ul. Krupówki. W zakres 
działania tego zakładu wchodzić będzie: ku- 
pno i sprzedaż monet obcych i papierów 
wartościowych, pszyjmowanie wkładek na 
rachunek bieżący i książeczki oszczędności, 
inkasso weksli i inaych dokumentów, przyj- 
mowanie w depozyt przedmiotów wariościo- 
wych, lombardowanie papierów waxstościo- 
wych, przekazywanie pieniędzy do wszyst 
kich miejscowości w kraju i zagranicą (itd, 
Instytucya taka dawno już była w Zakopa. 
nem pożądaną, bo miejscowe Towarzystwo 
Zaliczkowe nie posiadając tak szerokich a- 
gend, wielu spraw załatwiać nie mogło z 
wielką ujmą dla samego uzdrowiska. Życzyć 
też trzeba nowej instytucyi jak najpomyśl- 
niejszego rozwoju i zjednania sobie wkrótce 
ogólnego uznania. W każdym razie już obe- 
cnie firma tak poważnych f:nansowych za 
kładów daje gwarancyę, że nadziei, jakie Za- 
Kopane w niej pokłada, nie zawiedzie. 


Jeszcze drobnostek parę. Na sezon letni 
przygotowało się Zakopane dość dobrze. A 
więc zjeżdża do Zakopanego trupa aktorska 
p. Cudnowskiego, która wspiarana gościnne 
mi występami najwybitniejszych artystów 
dramatycznych scen polskich, dawać będzie 
przedstawienia w sali hotelu „Morskie Oko*; 
w cukierniach miejscowych przygrywają już 
obecnie wcale dobre zespoły orkiestralne. — 
Szczególnie sympatycznym jest zespół prof. 
Kopystyńskiego z Krakowa, konceritjący sta- 
la w cukierni Płonki, To przedewszystkiem 
miłe, że jest to zespół polski, podczas gdy 
weranda cukierni w „Morskiem Oku“ rog- 
brzmiewa żydowskim szwargotem niemie- 
ckich grajków. Poza tem kinematograf w 
„Sokcle* urządzony staraniem lekarza miej- 
scowsgo Dra Gaika. Czegóż więcej jeszcze 
trzeba ? 

Ruch osób jeszcze stosunkowo słaby. Spu- 
tkać zaledwie można kilka wybitniejszych 
Jednostek ze świata literacko-artlystycznego, 
a więc Orkana, Solskich, Struga i in. 

W Tatrach samych turystyka rozwijać się 
poczyna na dobre. Nie brakło już nawet 
„wypadków“, puszczonych w formie słośli- 
wych kacsek do dzienników krajowych. Du- 
tychczas jeszcze Tatrzańskie Ochctnicze Po- 
gotowie Ratunkowe nie miało powodu dzia- 
łania, raz tylko zaalarmowane, przed wyru- 
szeniem jeszcze zostało odwołane, gdyż cl, 
którzy zginęli, wrócili, 

Przy sposobności nadmieniam, że Tatrzań - 
skie Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe od- 
było obecnie dwa kursa: ratowniczy pod 
kierunkiem lekarza Dra Wacława Braszew- 
skiego, drugi teoretyczny pod kierownictwem 
naczelnika Pogotowia p. Maryusza Zaruskie- 
go, zakończone ćwiczeniami praktycznomi w 
Dolinie Strążyskiej, gdzie miałem sposobność 
podziwizć sprawność tej dzielnej drużyny. 
Oby jednakże jak najmniej miała sposobno- 
ści zastosowywania jej praktycznego w gó. 
rach na poszukiwaniach. Oby ! 

Obszerniej zajmę się tymi nieustraszony- 
mi, dzielnymi ludźmi w następnej korespon- 
dencyi. Emil Niebrój. 


Pobyt arcyks. Rarola Franciszka Józefa 
w Rrakawie, 


: Jak się dowiadojemy, komitet zajmujący się 
przyję:siem arcyks. Karola Franciszka Józafa 
usialł już w ogólnych zarysach obszerny pro- 
gram przyjęcia, który przedstawia się bardzo 
kogato. 

Dworzec zostanie cały udekorowany kwia- 
tami. Ponieważ nie można w zupełności ru:hu 
podróżuych o tej godzinie zastanowić, będzie 
tyłko część dworca pracznaczona na przyjęcie 
i zamknięta tywopłotami z krzewów i smreków. 
Duża: sala restanraczjna zostanie zamieniona w 
salę przyjęć i tam odbędzie się oficyalne powi- 
tanie arcyksięstwa przez władze. Wstąp do tej 
części peronu został ograniczony i dozwolony 
będzie tylko za biletami, które otrzymały prze- 
dewszystkiem panie. Wszystkie gmachy misj* 
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skie oraz gmashy publiczne zostaną udekoro- 
wane sztandarami o barwach miasta. 

Wzdłuż drogi od dworca przez ulice Lubicz, 
Basztową, Floryańską, Linią A—B, C—D, Grodz- 
ką, plac Bernardyński aż do Wawelu ustawicny 
zostanie szpaler ze straży obywatelskiej, do 
której do wczoraj zgłosiło się przeszło 3000 
mężczyzn. W szpalerze tym staną także wszyst- 
kie stowarzyszenia ze sztandarami, oraz bardzo 
liczna grupa włościańska z wsi okolicznych. Na 
Rynku pod pałacem hr. Potockich staną cechy 
ze sztandarami i odznakami cechowemi. Cały 
szpaler został podzielony na sekcye, a nad ka- 
żdą z nich objęło komendę po kilku obywateli. 
Wszyscy członkowie szpaleru będą mieli odzna- 
ki o kolorach miasta. 

Para arcyksiąłąęca opuściwszy dworzec, uda 
się pod „Barany*, gdzie pozostania około trzech 
kwadransy. Tam też odbędą się przedstawienia 
różnych deputacyi, których zgłosiło sią kilka- 
naście. Przedewszystkiem zaś przedstawią się 
arcyksięcia ke. biskap Sapieha, X. biskup No- 
wak, generalicya, oraz reprezentanci miejsce- 
wych władz. 

Następnie para arcyksiążęca uda się na Wa- 
wel, gdzie zwiedzi katedrę í zamek. Wstęp na 
wzgórze Wawelu będzie dla pabliczności dozwo- 
lony, zaś ograniczony będzie tylko wstąp do 
katedry i do zamka, 

Po powrocie z Wawelu arcyksięstwo wezmą 
udział w obiedzie, wydanym przez hr. Andrze- 
fową Potocką. 

O godz. wpół do 10 wieczór w salach Sta- 
rego Teatru odbędzie się raut, wydany przez 
miasto. Dekoracyą sali zajmują się pp. Źeleń- 
ski, Stan. Axentowicz, Frycz i Dr Tadeusz Fe- 
derowicz. Ponieważ etykieta dworska wymaga, 
aby przed przybyciem arcyksięcia wszyscy ucze* 
Btnicy rauta byii jaż na sali obecni, komitet 
gorąco prosi zaproszonych gości, aby przed wpół 
do 10 zechcieli już do Starego Teatru przybyć. 
W westybula przybycia arcyksięcia oczekiwać 
będzie prezydynm miasta oraz generalicya. Dy 
gnitarze utworzą szpaler przez westybul po 
schodach do sali głównej: Prezydent miasta 
przyjmie arcyksięcia u wejścia i wedle etykie- 
ty z kandelabrami przeprowadzi go przez szpa- 
lər do sali, gdzie arcyksiążę wstąpi na przygo- 
towana podwyższenie wspaniale udekorowane. 
Tam też odbądzia się cercle, w czasie którego 
zostanie arcyksięciu przedstawiony szereg 080- 
bistoś si, 

Następnie jest w projekcie urządzenie de- 
koracjjnego poloneza w 50 par w potakich stro- 
jach. Poloneza prowadzić będzia p. Źeliński. — 
Poionez przewinie się kilka razy po sali, po- 
czem pary jsgo utworzą szpaler od podwyższe- 
nia ku drzwiom sali bufstowej. Prezydent za- 
prosi arcyksięcia na przekąskę. Sala bufstowa 
będzie wspaniale ndokorowana kwiatami. 

O ile arcyksiążę ' zechce, to po przesąsce 
powróci do sali, albo też z odpowiednim cere- 
moniałem przeprowadzany opuści salę. 

Na tem raut się zakończy. 

W drugim dniu program pobytu arcoyksią: 
cia jest bardziej usezmaicony. Rano będzie ar- 
cyksiąże na Mszy Św. w pałacu hr. Potockich 
w prywatnej kaplicy. Następnie zwiadzi arcy- 
książe Muzeum Narodowe, gdzie zostanie mu 
przedstawiona Korporatywnie Rada miejska. — 
Z Mazenm nda się arcyksiąże ul. św. Jana i 
Pijaraką do Mazeum ks. Czartoryskich, poczem 
pojedzie na Strzalnicę, gdzie odbędzie się wspa- 
niałe przyjęcie. Arcyksiąże zostanie powitany 
wystrzalami mcździerzo wymi. 

U wejśsia do ogrodu będzie ustawiona brama 
tryumfalna. Od bramy do drzwi Sali ustawiony 
będzie szpaler ze strzelców. U wrót sali powita 
go prezydyum towarzystwa, które przeprowadzi 
go na tron w sali przygotowany. Arcyksiężnej 
dwie dziewczątka wręszą bakiety. 

Następnie arcyksięciu pokazane zostzną tar- 
cze, du których strzelali cesarz i arcyks. Radolf, 
zbiory Towarzystwa i obrazy pamiątkowe. Na 
Strzelnicy arcyksiąże odda kilka strzałów i pod- 
pisze się w pamiątkowej księdze. 

Następnie powróci arcyksiąże do pałacu pod 
„Barany“, skąd w poładnie wyjedzie do Balic 
do ks, Radziwiiła. Arcyksiąże pojedzie przez 
Błonie ku Łobzowa następnie przes Bronowice 
Małe i Duże, Zabierzów koło Skały Kmity, gdzie 
powita go banderya włośsiańska. 

Po przyjęciu w Balicach możliwe jest, że 
arcyksiąże powróci do Krakowa i zwiedzi wie- 
czorem Wystawę architektoniczną. W takim 
razia odjachałby z Krakowa, jednak pożegnanie 
nia byłoby oficyalne, 


6. Kabryeiska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 

ca gotówkę lub na spłaty nawei dwudziesto 
miesięczne bex zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Eupujocie tylko 6 chrześcijań 


KALENDARZYK ABSTRORUMICZNY Waha 
słońca roupocznie się jutro u godzinie 3 minut 32, 
aachód przypada o godzinie 7 minut 51; długość dnia 
godzin 16 minui 18. i 

KALENDARZYK KOSOIBLNY. Juro w piątek 
Leona, pojutrze w sobotę Piotra i Pawła. 


EŃ 


Kraków 27 czerwca. 


Z |nauczycielskiego Kom.tetu 
otrzymujemy nasiępujący komunikat: 

W niedzielę dnia 23 b. m. obradował we 
Lwowie kraj. Komitet wykonawczy wiecu 
nauczycielstwa lud. w licznym komplecie. 

Na wstępie zdał sprawę p. Nowak z prze- 
biegu ostatniej konferencyi deputacyi nau- 
czycielskiej z prezesem Koła polskiego Drem 
Lso w parlamencie co do zrealizowania u- 
chwał Komisyi szkolnej parlamentarnej, 


J. E, Najprzew. Księcia Biskupa 
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99 Spółka z ogr. odpow. 
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GŁOS NARODU s dnia 28 Czerwca 1318. 


Komitet wykonawczy ukonstytuował się, | 


AE Eaa 


Przy rozprawie bronił się oskarżony Karol 


wybierając prezydyum, w skład którego we-!Uznański — który poprzednio zapowiadał prze- 


szli pp. Bałaban, Jakimowski, Kwiatkowska, 
Nowak, Stroński, Własijczuk; jako sekreta- 
rze pp. Popowicz i Harabacz. 

Wobec licznych skarg nauczycielstwa, iż 
niektóre starostwa polecają przybywać ©80- 
biście do koramizowania kwitów na dodatek 
drożyźniany, narażając przesz to interesowa- 
nych na koszta i trudy, komunikuje Komitet 
wykon, iż kwity do koramizowania należy 
wysyłać starostwom pocztą. 

Kcemitet wykonawczy postanowił osirzedz 
nauczycielstwo przed głosami, jakie pojawia- 
ją się ze strony szkodliwych jednostek, sze- 
rzących nieprawdziwe wieści o roz- 
biciu Komitetu wykonawczego. — 
Przeciwnie, po reorganizacyi weszły w skład 
Komitetu reprezentacye organizacyi wyłą- 
cznie nauczycielskich. Przez to stał się Ko: 
mitet rzetelnym wyrazem interesów ogółu 
nauczycielstwa, tem więcej skonsolidowanym, 
że usunął zeń wpływy postronne i destruk- 
cyjne. 

Komitet przeto wzywa nauczycielstwo, by 
wszelkie próby i zakusy, dążące ku obniże- 
niu wpływu, siły i znaczenia tej reprezenta- 
cyi nauczycielstwa, odpaiło z całą energią i 
stanowczością. 

Wkońcu Komitet wykonawczy uchwalił 
zaprotestować przeciw niesłychanym napa- 
ściom ze strony prasy nieprzychylnej (?) zor- 
ganizowanemu nauczycielstwu („Głos Naro- 
du“, „Słowo Polskie“, „Echo Przemyskie“), 
na organizatorów rzesz nauczycielskich za 
ich pracę wśród swoich współtowarzyszy za- 
wodowych (ap. na Ukleję w Przemyślu) i 
zwraca Uwagę opinii publicznej ua ataki, ja- 
kie spotykają nauczycielstwo za sam fakt 
skupienia się pod znakiem organizacji za- 
wodowej (1!). 


LJ LJ 

Komunikat powyższy pojawił się już wczo 
raj w „Naprzodzie”, który w ten sposób zo- 
stał pasowany na przyboczny organ p. No 
waka i jego politycznych przyjaciół. Co do 
jego treści, rozprawimy się z nią dokładale 
jutro; na razie zwracamy tylko uwagę ne 
przewrutną obłudę p. Nowaka, który chce 
wmówić w ogół nauczycielstwa, że krytyka 
jego działalności, zupełnie sluszna i aż nadto 
usprawiedliwiona jego demagogiczną agita- 
cyą, jest wymierzona przeciwko organizacyj 
nauczycielskiej. 

Niedomagania tramwaju krakowskiego. Wezo- 
raj odzyło się posiedzenie sekcyi ekonomicznej 
pod przewodnictwem r. m, Bsr ngara Sekcys 
zwróciła uważę nu niedomugania tramwaju kra- 
kowskiego, mianowic.e na zły stan wozów Í na 
ich nieregularne kKkursowanie, wskutek czego, 
pragnąc jechać tramwajem musi pabliczność 
czekać na niektórych przystankach po kilka- 
naście minut i dłożej na wóz tramwajowy. 

Nareszcie wiąz władze miejskie zajmują się 
tą piekącą sprawą. Istotnie tramwaj krakow- 
ski to insżytucya nie uwzględrisjąca zupełnie 
wygody publicznej. Nie wystarcza jednak pla- 
toniczne uchwały sekcyj, zle nsieży energicznie 
żądać od Dyrekcyi tramwajowej, aby przynaj 
mniej na liniach Zwierzyniec — nl. Duga i Ry- 


nex — Park Jordana, — uraralowała ruch wo- 
zów, Który obecnia odbywa się w sposób wręcz 
niedorzaczny. 


Osobiste. Szef Iusęaktoratu pocztowago rad- 
ca Dworu Maryan BilLński poerócii z urlopu 
i objął urzędowanie, 

Adam Didur w „Opowieściach Hoffmana“. 
W sobotę dnia 29 b. m. Śpiewa Didur poraz 
pierwszy w Krakowie poczwórną rolą Lindorfa, 
Copellusa, Dapertutta i doktora Mirawlo w təj 
operze. Didar śpiewał te partye w zesztym 66- 
zonie w Ameryce wprost z bajeczne” powodze- 
niem, a później wa Lwowie po polsku, gdyż 
przeuczył się iej na język polski. Ża Didur jest 
wspaniaiym Mefistam, znakomitym Kecalem w 
„Sprzedanej narzaczenej* o tem wisdzą wszyścy, 
lecz partya w „Opowieściach* to kreacya wprost 
bajeczna. Didar śpiewać będzie tylko szećć razy 
w Krakowie, a mianowicie Gziś i w niedzielę 
Mefista w „Fauście*, w sobotę w „Opowieściach 
Hoffmana*, we wtorek i w niedzielą w „Sprze- 
danej narzeczonej“, a wa czwartek i w sobotę 
rolę tytnłową w „Borysie Godanowie*. > 

Wystawa Wacława Szymanowskiego „Pochód 
na Wawel* kończy się z dniem 30 czerwoa 
Od poniedziałku wystawa będzie przez dni kil- 
ka uamkniętą. . 

Odczyt Stefana Zeromskiego. Wydział To- 
warzystwa pryjzciół Mazeum narodowego w 
Rapperswiilu zwrócił sią z prośbą do znakomi- 
tego pisarza i znawcy sprawy rapperswiiskiej 
p. Stefana Żeromskiego, aby z okazzi swego 
pobytu w Krakowie i Zakopanem zechcisł wy- 
głosić odczyty o Muzeum narodowem w Rap- 
perswiilu. W tych dniach nadeszła od p. Zərom- 
skiego odpowiedź przychylca. Termin i treść od- 
czytów będą ustalona w tych dniach i zakomu- 
nikowane za pośrednictwem dzienników. 

Z sali sądowej. Wczoraj odbyła sią w tut. 
sądzie powiatowym przed p. radcą Szczerbą, 
rozprawa p. Piotra Kosobuckiego przeciw Ka- 
rolowi Uznańskiemu, właścicielowi zakładu ślu- 
Sarskiego, jako epilog niedawnej sprawy między 
p. Kosobuckim, a p. Wolnym o obrazę czci, 

Oskarżycieła p. Kosobuckiego zastępował 
adw. Dr Steinsberg, oskarżonego adwokat Dr 
Heski. 

Na terminie dnia 5 czerwca br. podniósł 
zastępca p. Wolnego :DrZZakrzewski zarzut, iż 
p. Kosobucki w relacyi „Tyzoónika mieszczuń- 
skiego“ dopuścić nią miał przekupstwa, przyj- 
mując od Karola Uzneńakiego z okazyi oddania 


E f mu przez magistrat wyrobu 1500 puszek żela- 
wiecowego |znych do 


wozów  Śmietnikowych systemu 
„Smok“, znaczniejszą kwotą. Zarzut ten powtó- 
rzył także obecny wówczas na SAli sądowej Zy- 
gmant Mikołajski, b. redaktor „Tygodnika Mie- 
szczańskiego*. 

P. Kosobucki zaskarżył wobec tego zarówno 
pP. Zygmunta Mikołajskiego jak i Karoia U- 
znańskiego, który tak Mikołajskiemu, jak i 
klientowi Dra Zakrzewskiego p. Janowi Wol- 
nemu do zarzutów tych informacyi udzielał. 


K. 6— z 


Obrazy 


S Na sezon wiosenn 
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treści religijnej w ramach i bez, Książki do nabożeńe 
stwa polskie, francuskie i niemieckie. 


śpecyainości ubrania Sportowe, 


prowadzenie dowodu prawdy na treść powyż- 
szych zarzatów — przedawnieniem skargi, t. j. 
tem, że obrazy tej dopuścił się jeszcze jesienią 
zeszłego roku, a zażtam dawniej jak przed 3 
miesiącami, zaś według ustawy obrazy czci po 
3 miesiącach ulegają przedawnieniu. 

Sędzia polegając na zeznaniach p. Jana Wol- 
nego, wydał wyrok uwalniający p. Karoia U- 
znańskiego jedynie z powodu przedawnienia 
skargi — nie badając wcale marytorycznej stro- 
ny zarzutu, 

Rozprawa przeciw p. Zygmantowi Mikoiaj: 
skiemu Odbędzie się w pierwszych dniach lipsa 
i wówczas nastąpi niezawodnie wyjaśnienie 
sprawy. 

Dodajemy dla informacyi naszych ozytəlni- 
ków, że zarzut ten zost:ł przez p. Kosobuckiego 
na posiedzeniu Rady miejskiej wyjaśniony. P. 
Piotr Kosobucki i brat jego Kazimierz, odstą- 
pili jedynie p. Uznańskiemu w r. 1909 licancyą 
pateatową na wyrób 1500 puszek Żelaznych 
do wozów Śmietnikowych „Smok“, przez nich 
jako ich wynalazek, opatentowanych. Za licen- 
cyę tą zapłacił im p. Karol Uznański po półtorej 
korony ed puszki, 

Na karę śmierci przez powieszenie skazał 
sąd krajowy karny 27-letnią Petronelę Konio 
wną, oskarżoną o wrzucenia do kanau swego 
nieślabnego dziecka w listopadzie r. z. pod Mo- 
nactium. Rozprawie przewodniczył r. s. Ajda- 
kiewicz, oskarżał prok. Dr Olszewski, bronił 
Dr Feldblam. Wyrok skazujący Koniównę na 
karę śmierc, przyjęła oskarżona ze spokojem. 

O zbrodnię zabójstwa. Dziś przed trybuna- 
łem sędziów przysięgłych odbywa sią rozprawa 
przeciw Wojciechowi Szopie wieśniakowi z Balic, 
który w dnia 23 kwietnia br. zabił w piwnicy 
śpiącego Wojciecha Buikę zato, że ten rzaczjąc 
flaszkami zranił jego matkę. 

Rozyrawie przewodniczy r. 8. Obtułowicz. — 
Wyrok zapadnie popoładniu, 

Oszustwo. Wczoraj zgłosił się do miejsk. Kasy 
«szczędności jakiś nieznany mężczyzna i przedsta- 
wiwszy książkę oszczędnościową, wystawioną na na- 
zwisko Janiny Ajdukiewicz, zażądał zwrotu ulokowar- 
nych pieniędzy w sumie 700 kor. Kasyer porównawszy 
numer hsiążeczki z pozycyą zasiągniętą w głównej 
księdze zauważył, iż suma 700 kor. była fałszywie 
Przez stronę wpisana. Ks ążeczka zaś sama „de facto“ 
opiewała na 2 kor. Z nieznajomego Ściągnięto na- 
zwisko i sprawę oddano prokuratoryl. 

Włamaaie de kasy. Jak wiadomo onegdajszej no- 
cy włamali się nieznani sprawcy do firmy Sokolnicki 
et Comp. Jak śledztwo obecnie wykazało włamywa- 
cze skradli 1000 kor. Zostający pod ' zarzntem wła- 
mania służący firmy Majdan wykazał swoje alibi. 

Krądzież złotej broszki. 14 letni Władysław Ko- 
ścielniak rajęty w dniu wczorajszym przy instalacyi 
elektrycznej w mieszkaniu p. Betler, skradł jej złotą 
broszkę i zbiegł. Złodzieja w kilka godzin później 
aresztowano. 

Pogada. Dzia 26-go czerwca termomet: do 
eod sd + 146 da + 242 Cel. barometr popo- 
łudpiu opadał. 

Dnis 27-g6 Czerwca a yodaiuia 7-mej rano 
stan barometra 7425 mw., termomstra + 18.9 
C, wiatr północno -zachoda”, 
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Zakończenie wyborów do tarnowskiej Rady 
miejskiej Piszą do nas z Tarnowa: We 
Lodge dokonano wybcru sześciu radnych i trzech 
zastępców z koła I. I w tym kole przeszła w 
zapełneń i lista, popierana przez Magistrat. Na 
360 upraanionych do głosowania, wzięło udział 
w wyborza 278 wyborców, a na podstawie skru- 
tyniu» zsstali wybrani pp. Kaziniaerz Trocha- 
nowski (257 gł), X. Franciszek Leśniak i Fran- 
ciszek Gatowski (po 224 gl), Dr Stanisław 
Wróblewski (222 gł.), Wojciech Wiatr (164 gł.) 
i Wincenty Paszcza (131 gł) jako radni, zaś 
pp.: Dr Michał Skowroński (186 gł), X, Dr 
Jakób Górka (164 gł.) i Dr Feiiks Wohuout 
(137 gi.), jako zastępcy. 

Największą ilość głosów po wybranjch o- 
trzymał p. Tytus Baynowski — który przepadi 
tylko dzięki dziwnej bcjaź.iwości wyborców 
chrześcijan przed opuzycyą żydów, którzy uwa- 
Żając p. Buynowskiego za zdoklarowanego an 
tysemitę, grozili opozyc.ą. To-stanowisko wy- 
boroów chrześcijan nia wytizymoje tczywiście 
Żadnej krytyki, a Świadczy jedynie o braku 
tdwagi, czy też o wieikiaj dobrowolnej ule- 
głości wobec zapądów dyktatary żydowskiej. 

Skończjł się zatem okres wyborczy— kicdy 
jednak nowo wybrani radcy m. zasiędą na ra- 
tuszu, dziś trudno przewidzieć, choćby tylko 
dlatego, Że niedobitki kahalne, nie mogąs 
przebcleć poniesionej klęski z utraty kilka 
mandatów wynik:jącej, zamierzają wnieść przee 
ciw całym wyborom pzotest — aby choć w ten 
sposób odwlec „nowy porządek* w gospodarce 
miejskiej, Aksa. 

Miłą owacyę urządzili w dnia 22 b. m. 
pensyouarze Domu zdrowia uczącej się młodzie- 
ży polskiej w Zakopanem swema ukocha- 
nemu iekarzowi Drowi Aatcniema Kaczew- 
skiamu z okazyi jego powrotu z dłuższego 
wyposzynku, 

W gabinecie lekarskim ustawiono piękny 
krzak bisłych róż, ulabionych kwiatów Dra 
Kuczewskiego, a w porze popołudniowej popro- 
4zZ0u0 go wraz z tuaiżonką panią Józefiną Ku- 
czewską, niestradzecą administratorzą zakładu 
i opiekunką chorych, do sali piękaie przystro- 
jonej zielenią, gdzie z estrady chór młodzieży 
powitał ulubioną pieśnią z jego rodzinnej Litwy 
„Za Niemen*. Następnie odśpiewano pieśń, do 
której melodyą skomponował ongi Dr Kuczew- 
ski, poszem jedna z „bratniaczek* wygłos ła 
kilau paezyi, a na zakończenia więczono Dr 
Ruczewskisma w Siylowej ramie zakopańskiej 
szereg zdjęć fotograficznych, iiustrujących zna- 
mienne koleje „Bratniej pomocy“, przyczem je- 
den z Kuracyuszów wypowiedział z głębi serez 
rłynpąca słowa wdzięczności dia obojga państwa 
Kuczawskich. 

Uroczysu ŚĆ ta jest żywym dowodem serdə- 
szego stosgnky, jaki panaja między młodzieżą, 
ieczącą sią w Domu Zdrowia, zwanym popu- 
larnie „Bratniakiem*, a pp. Kaczewskiimi, któ- 
rzy od Bześcia iat z bezprzykładnem poświące- 


artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38/50 em. 


ramami K. 9—, 10—, 12—. 


Wielki wygór Pamiątek z Krakowa wieki wytór 
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niem oddają się pracy ciężkiej, znojnej a ci- 
chej około ratowania młodzieży naszej przed 
girasznie grasującą wśród niej gruźlicą. Trudno 
by było u nas znaleść dragą taką parę małżeń- 
ską, któraby dobrowolnie, dia idei tylko brała 
na Biebie taki ogrom pracy, tyle kiopotów, nie- 
przyjemności, tradów itp, co pp. doktorostwo 
Kaczewscy. Piszący te słowa miał sposobność 
kiikakrotnie przez dłaższy czas przypatrywać 
się zbiiska ich działalności, która nietylko sło- 
wa uznania wywołuje, ale niewoli serca. Bo fa- 
kiom jest nisodpartym, Ża oni objąwszy kie- 
rownictwo Domu Zdrowia w chwili jego zapeł- 
Lego upadku finansowego podnieśli instytacyą 
do wyżyn wprost "doskonatego sanatoryam dla 
młodzieży, założyli pud „Bratniak* podwaliny 
trwałe wskazali drogą jego dalszego rozwoja. 

Pudobno jednak od jesieni państwo Kuczew- 
Bey opuścić mają ukochany przez siebie „Bra- 
tniak*, Rozmaite tradności i utrudnienia stają 
w poprzek ich dobrym chąciom. Pogłosce tej 
nie chcemy duó wiary. Czynniki miarodajne — 
a przedewszystkiem Zjazd delegatów i człon- 
ków Pomocy Bratniej, który ma sią odbyć 15 
sierpnia, za wszelką cenę powinien tych nieo- 
ceniony.h pracowników zatrzymać i pracę im 
ułatwić, 4 

Ogólna Rada Tow. Kółek rolniczych ot ra- 
dowaó będzie w dniach 2 i 3 lipca br, wa Lwo- 
wie w „Domu katolickim“ przy al, Grodeckiej 
l. 2b, a nie jak poprzednio przyjęto — w lo- 
kaiu Sokoła Macierzy, 

Aresztowanie hotelowego złodzieja. — Ze 
Lwowa donoszą: Policyi lwowskiej adało sią 
zauresztować niejakiego Antoniego Klimozska, 
kóry w Wiednia i Krakowie okradł ja} mnó- 
stwo osób w hotelach. Stawał on zwykle w pierw- 
szerzędnych hotelach i n.by przypadko wchodził 
do numerów iprych podróżnych i tam kx.dt 
wszystko, co było na podrączu. 

Przy złodzieja znalsziono mnóstwo klejno- 
tów i 2.000 koron w gotówce. — W kotelach 
meldował sę on jako Ritter v. Zaremba, albo 
Ritter v, Nowakowski, używ:ł także innych 
sziackeczich nazwisk, 

Sprzeuawczyk. „Kuryer Wiłański* donosi: 
Dowiaduje:ay się, Ża potomek zasłużonego na 
Litwie roda polskiego, p. Władysław Oskierko, 
dobrowolnie sprzedał Bankowi wto- 
Ściańskiema swój dziadziczny mają- 
tek Ostrówek w pow. wileńskim. Dzdać na- 
ieży, iż sprzedaż ta nie wynikała ze słych in- 
terezów materyaluych. 


że świata. 


Statystyka zakenów i kongregacyj. Wedle 
üa: y:h, ogłoszonych w rocznikn, wydawanym 
przez Karya rzymst.ą, Statystyka nagzkich za- 
konów i kongcegacyj na całym świecie, przed- 
stawia się w ten sposób: 

Zakon Beuedyktynów rozpada się na 14 
rozgałęzień, liczących 156 klasztorów, 1603 ko- 
ściołów, 142 kolegia z 4450 zakonnikami i 2007 
braćmi zakonsymi, Kartazi liczą 1000 zakon- 
ników, zamieszkujących 25 klasztorów. Domini- 
kaców jest 4476, rozdzielonych na 367 domów 
w 33 prowincyach. Franciszkanów jest 16.968 
w 1487 klasztorach, a liczą oni 79 prow. W 574 
klasztorach mieszka 10.056 Kapacysów. Zakon 
Karmelitów liczy 1900 członków w 163 kla- 
sztorash. Jezuitów jest 16.294 w 23 pror. La- 
zyrystów (Misyonarzy) jest 9000 w 240 domach, 
„Ojsowie od Dacha áw.“ w liczbie 1630 mie- 
szkają w 203 domach. R.damptorystów iiczymy 
4.600 w 215 domach. Marystów jest 1.000, 
Afrykańskie Misye z Lyona liczą 3,500 człon- 
ków, a Misyonarie „N. Maryi P. Afrykańskiej* 
500 członków. Wreszcie 14.630 Braci szkolnych 
mieszka w 1400 domach. 


Opera i operetka iwowska 
w Krakowie. 


Czwartek. „Faust“, opera w 6 akt, Gounoda. — 
giŚc. wyst. A. Didura i L. Ogrodzkiej. 

Piątek. „Wróg kobiet“. 

Sobota popoł. „Orfeusz w pekle*, operetka w 4 
ab tach Off nbacha. 

dobata wieczór. „Opowieści Hoffmana", opera w 
4 akt. J. Ofienbacha gośc, wyst. A. Didura i gośc. w 
J. Lachowskiej. 


Repertuar teatru na Wystawie. 
Czwartek, „12 żon Jafeta*, 
Piątek. „Przediniejskie zalecanki*, 


Reportuar teatra w Parku krak. 
Czwartek. „Ożenić rię nie mogę“, 
E E 


„OKO”OWIÓZ adresowy Wiakego krakon" 


(rocznik I) ukaże się pod kouiec b. r. Skoro- 
widz ten, odbiegając od ciążkiego szablona du- 
tychczasowych „Ksiąg adresowych“, będzie visie 
wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame- 
rykańskich, angielskich i francaskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakter na wskzióś no- 
woczesny. 

„Skorowidz adresowy”, oparty na sil- 
nych finansowych podstawach będzie ukazywał 
się regularnie przed końcem każdego roku. 
Bliższe szczegóły będą podane niebawem. — 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości. 
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Nauka, Literatura, Sztuka, 


Wydziai Tow. opieki nad polskimi zabytkami 
sztuki i kultury w Krakowie na posiedzenie w 
dniu 14 b. w. uchwalił ogłosić prutest przeciw 
ustawienia na wzgórza Wawelaskiem pomnika 
Waciawa Szymanowskiego p. t. „Pochód*, mo- 
tywając swe orzeczenie w następująsy sposób: 

I) Pomnik nie wykazuje w swej ideuwej 
Kunceptyi tej wielkości i głębi, kuóraby była 
goćnym Wyrazem przeszłości naszeg) narodu. 

Il) Forma zewnętczaa, w jaką twócca ubrał 
swój pomysł Bie jest dojrzuią artystycznie i nie 
czyni zadcść wymaganiom sztaki mosumenta!:- 
nej. 


poleca po cenach niskich 


Kazimierz Zajączkowski 


Kraków, piao Maryacki 1. 8. 
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y: letni, obficie zaopatrzony skład ubrań męzkich. Z 
te: Wszelkie zamówienia wykonuje sią wedlug estatniaj mody szybko i starannie. :-: 
Specyslność: uprania sportowe, 
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IM) Ponieważ pomnik pomyślany wyraźnie 
i wyłącznie w bezpośrednim związku x krużgan 
kami zamku nie nadaje się na Żadne inne miej. 
Ace, zaś na zamku dla dwóch powyżej wymie- 
nionych powodów, jakoteż wzęlądów konserwa- 
torskich stanąć mie może, przeto niedopuszczal- 
nym jest ustawienie tego pomsrika na Żadnem 
miejscn wzgórza Wawelskiego, 

Prof. Dr jerzy hr. Mycielski, prezes Towa- 
rzystwa ; Dr Stanisław Turczyński, sekretarz 
Towarzystw. 

Członkowie Wydziału : Dr Adam Bogusz, 
Stanisław Cercha, Adam Chmiel, Dr Franciszek 
Klein, Dr Stefan Komornicki, X. Gerard Kowal- 
ski, Franciszek Mączyński, Józef Onyszkiewicz, 
Dr Julian Pagaczewski, Dr Tadeusz Szydłowski, 
Adolf Szyszko- Bohusz, Dr Stanisław Świerz. 

Nowy teatr polski. Staraniem i funduszami 
zawiązanej Świeżo we Lwowie Spółki z ograni- 
czoną poręką, która przystępuje do dzieła ze 
znacznym kapitałem, powstaje we wrześniu br. 
instytucya bardzo pożądana, a mająca wielkie 
znaczenie knitnralne: Stały teatr polski (dra- 
mat i komedys), przeznaczony dla dziesięciu 
większych miazt Galicy/. W porozumieniu z temi 
miastami zarząd teatru zapewnił każdemu z nich 
dwie premiery w miesiącu, uwzęlędriająs prze- 
dewstystkiem najnowsze Sztuki polskich auto- 
rów. Angażując artystów (tak, jak teatr lwow- 
ski i krakowski) za cułorocznymi kontraktami, 
nowa Scena rozporządzać będzie doborowym 
rwateryałem aktorskim, poddanyra wytrawnej 
reżyseryi znakomitej naszej autorki Gabryel 
Zapolskiej. Pozyskano również za roczną umową 
pierwszorzędne siły artystyczne na gościnne 
występy. Do stałej komisyi artystycznej, czuwa 
jącej pad wybitnym kierunkiem sceny, weszli: 
Adam Krechowiecki, Jan Kasprowicz, Gabryela 
Zapołska, Adam Zagórski, Kornel Makuszyński, 
Stanisław Wasylewski i Jan Pietrzycki, któremu 
powierzono dyrekcyę nowego teatru. Instytucyi 
nowej wróżyć należy wielkie powodzenie. Do 
rozwoju jej i osiągnięcia jaknajlepszych rezul 
tatów przyczyni się niemało poważna podstawa 
finansowa, na której rzecz została zalnicyo- 
wana. 


Dział ekonomiczny. 


Wystawa prac kobiet polskich w Pradze 
W salach wystawowych miejskiego Domu re- 
prezentacyjnego otwarto wczoraj wystawę 
prac kobiet polskich, ohesłaną licznie 
przez Galicyę, Królestwo i Poznańskie. Wystawa, 
podzielona na 10 grup, daje należyty przegląd 
dążeń przemysłowych, kulturalnych, sztuki i 
pracy społecznej stowarzyszeń kob'ecych w wy- 
žaj wymienianych krajach. Zwłaszcza dział etno- 
graficzny i salon eztuk pięknych zawiera wy- 
bitne rzeczy. 

Przemawiały panie Materna i protektorka 
wystawy ks. Czeatwertyńska, poczem hur- 
mistre Grosz wypowiedział mowę, w której 
między innemi podziękowawszy z» jej urządze- 
nie, dał wyraz Życzenia, aby praca Polek przy- 
czyniła się także do dzieła zjednoczenia S'o- 
włańszczyzny, do której należy przyszłość Eu 
ropy. Czesi i Polacy mają wiele przyczyn, by 
iść jednolitą falangą, a jeżeli im kobiety przy 
tem pomogą, przy nich będzie zwycięstwo. 

Nowe inwestycye w Salinach polskich. Mi 
nisteratwo skarbu projektuje znaczniejsza wy- 
datki na podniesienie wydatnośsi galicyjskich 
kopslai soli. Miądzy innemi w Wieliczce badnje 
s'ę nowa elektryczna centrala motoryczna, da- 
jej próżniowe urządzenia solne (Vaccurm-Sałz- 
Anlage) kosztem około 4 milionów. Te roboty 
ukończone bęią w r. 1918 Dalej projsktowane 
aą obszerniejsze roboty około ctwarcia nowych 
srtolni we wschodniem polu wielickich kopalni. 

W Bochni projektowawą jest badowa nowej 
centrali motorycznej elektrycznej i wykończenie 
ezybów Camwpi i Trinitatis kosztem 11/, milio- 
na. Min'sterstwo skzrbu liczy w ten Sposób na 
bardzo znaczną podniesianie produkcył. 

Poczty, telegrafy, telefony. Z dniem 1 lipca 
otwiera Dyretcya poczt i telezrufów nowy u 
rząd pocztowy w Woli rzędzińskiej po- 
wiat Tarnów. . 

Kurs zabawkarstwa we!nianego i konfekcy! 
lalek. Piszą nam ze Lwowa: W Som'an yum 
przemysłu domowego Ligi Pomocy przemysłowej, 
urządzony zoatanie we Lwowia w czasie od 7 
września do 26 października br. kurs zbawkar- 
stwa wełnianego i konf>kcgi lalek. Na kurs 
ten dopuszozonych zostanie 15 nanczycielek 
szkół ludowych, Oraz 8 kandydatek z pośród 
odpowiednio kwalifikowanych, inteligeninych 
robotnic, mających zamiar poświęcić się tej ga 
łęzi przemysłu. Uszestniczki Kursu 0 rzymzją 
bezpłatną naukę, narządzia, przybury i msta- 
ryał do roboty, natomiast pokryć nsuszą koszta 
podróży i pobytu we Lwowie z własrych fan- 
duszów, 

Podania wnosić należy do Ligi Pomocy 
przemysłowej, Lwów, ul. Pańska 11 — zą po- 
Średnictwem najbliższego Towarzystwa (Komi- 
teta) Pomocy  przemysiowej, 2 nauczycielki 
szkół publicznych winre oprócz tego postarać 
się w drodze służbowej, to jest przez władze 
Bzkolne, 0 urlop i zezwolenie Rsdy szkolnej 
krajowej na wzięcie udziału w kurmo. Termin 
wnoszenia podań upływa z dniem 15 sierpnia 
br., później wniesione podania bozwarunkowo 
uwzględnione nie zostaną. 


Listy z kralu. 


Rudnik. (Kor. wł). Przyjazd wiceprezydenta 
K. S. K. — Niewypłacalność żydowskiej firmy. — 
Przesilenie w Kasynie mieszczsńskiem. 

Dnia 21 b. m. w mieścię naszem od samego 
rana panował niezwykły ruch, młodzież szkół 
ludowych odświętnie przybrana — z początku ogół 
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jowej jak przedtem tak i na przyszłość, bę- 
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nie wiedział, co to ma znaczyć, wreszcie dowie: 
dziano się: Prezydent szkół ma dziś przyjechać, 
oczekujemy. Oczekiwano rzerzywiście z niecier- 
pliwością od godz. 8 z rana do 3 popołudaia. 
P. Prezydent jednak nie mógł przybyć na ozaa- 
ozona godzinę 12 w południe, ponieważ po dro- 
dze z Niska odbył wizytacyę szkół w Racławi: 
cach i Przędzela, Dzieci więc rozpuszczono o 
godz. 3 dn domo. O godz, 5 przyjechał p. pre- 
zydent Dembowski wraz z p. starostą nizań- 
skim Dolnickim i inspektorem szkolnym p. 
Połlakiem do Rudnika i rozpoczął wizytacyę 
Senilnsryum i szkoły ladowej oeprowadzany i 
informowany o stanie szkół, nauki, przez dy- 
rektora gemiaarpym Zagrodzkiego i dyre- 
ktora szkoły ludowej. Po wizytacyi szczegółowej, 
gdzie wypytywał się prawie o każdą najdro- 
bniejszą rzecz udał się p. Prezydent na obiad 
do hr. Tarnowskiego w Kępkach, przyjmowany 
gościnnie przez dyrektora dóbr p. Ostrzy- 
chońskiego O godz. 9 wieczór zebrało się 
w komplecia grono nauczycielskie na stacyi ko- 
lejowej, gdzie przedstawiono się pani prezyden 
towi, oraz młodzież sominaryalna wraz z mu- 
zyką. Od młodzieży szkół ludowych otrzymał 
p. Prezydent w darze piękny bukiet, poczem 
żegnany przez wszystkich, życząc „wesołych” 
wakacyi opuścił Rudnik udając się w podróż do 
Lwows. 

Kilka dni temu zgłosiła niewypłacalność fa: 
bryka kotodziejska prowadzona przez żydków 
Storcha i Sp. Żydków, którzy przedtem po- 
naciągali ladzi na kilkanaście tysięcy osadzono 
w więzionin śledczym. 

Wskutek razygaacyi ks. Jaton ego z pre- 
zesury w Kasynie mieszczańskim z powodu wy- 
jazdu z Rudnika, obrano po dłuższej dysknugsyi, 
w której przemawiali ks. Jatnny, Pawłowski, 
Grzegorzak, Sekulski — prezesem ka. Wojciecha 
Wanielistę a wiceprezesem II p. Gazdę. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem pusiedzeniu Izby posłów 
po przyjęciu ustawy wojskowej w trzech 
czytaniach sprawozdawca p. Sommer rozpo: 
czął dyskusyę szczegółową nad ustawą O 
obronie krajowej. Przemawiali po nim spra- 
wozdawcy mniejszości pp. Habermann, 
Leuthner, Exner i Fressl, uzasadnia- 
jąc swe wota mniejszości. 

Minister obrony kraj. gen. Georgi wy- 
łuszczył powudy, jakie były miarodajne przy 
zaprowadzeniu trzyletniej służby w pułkach 
konnicy obrony krajowej. Skreślenie w § 8 
słów, „język służbowy“ niema znaczenia za 
sadniczego. Słowa te były umieszczone je: 
dynie dla większej jasneści. W obronie kra- 


dzie sie na polu języka komendy i innych 
nora językowych postępować podobnie jak 
w armii. Minister oświadczył się przeciw 
wnicskowi p. Mlcocha, prosząc o odrzu- 
cenie tego wniosku. 

P. Micoch wniósł, aby ostatnie zdanie 
$ 8 brzmiało: „Dla styczności z ludnością 
język strony jest miarodajny*, p. Klemen- 
siewicz zaś, by zdania to braiwiałae: „W 
styczności z władzami cywilnemi i ludnością 
cywilną komendy mają się posługiwać języ 
kiem krajowym 

Dyskusyę przerwkno i o godz. 10 wie- 
czorem posiedzenie zsinkniętu. Dziś o godz. 
11 rano odbędzie się głosowanie. . 


Telegramy „Głosu Narodu” z duia 27 ozerwca. 
Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów p. Dęb- 
ski zgłosił wniosok o zniesienie podatków 
z budynków gospodarczych, poczem przy- 
stąpiono do dyskusyi nad przedłożeniem o 
obronie krajowej. 

i Prczemawiali referenci mniejszości 
Fresl f Habermann, a następnia 
rent komisyl Sommer, 
no do głosowania $ 1 
brzmieriu komisyi. 

Przy ustępie b. i c. które zawierają wy- 
Jątki z 2-letniej służby wojskowej odbyło 
sę im'enne głosowanie i ustępy te przyję- 
to 263 gł. przeciw 112 w brzmieniu propo- 
nowanein przez komisyę, $ 1 — 7 przyjęto 
bez zmiany. $ 8 w brzmieniu uchwalonem 
przez komisją opiewa: „Język komendy w 
obronie krajowej jest w całej rozoiągłości 
ten sam jak przy wspólnej armii. Jednakże 
przy zuoszeniu się z ludnością należy się po- 
słuziwać językiem ojczystym“. 

Posłowie niem.-nśrodowi i chrześc. spo- 
łeczni wnoszą, «by Przywrócić pierwotne 
brzmienia projektu rządowego gdzie 
po słowach „język komendy jest i ałużbo 
wym“, a drugi ustęp Od słowa Jednakże”, 
opuścić. Słowa „i służbowe" skreśliła komi- 
sya na wniosek p. Wysockiego, a ustęp 
drugi przyjęła na wnosek Sev eha- Nad 
tym paragrafam odbywa się imienna gło8O - 
wanie, Gdy niemieccy socyaliści głosowali 
przeciw restytuowaniu pierwotnego bramie- 
nia niem. narodowi i chrześć -społeczni pod- 
nieśll żywe protesty, a na prawicy przyjęto 
tu głosowanie oklaskami. Powstała wielka 
wrzawa, która trwała jakiś czas tak, że 
musiano głosowanie przerwać, aż Spokój nie 
nastał, poczem głosowanie podjęto na nowo. 


Od:zncenie wniosku Micocha. 
Wiedeń „(Tel. wł) Wniosek Micacha został 


w głosowaniu odrzucony 225 głosami przeciw 
174 głosom. 

W ten sposób kompl: ustaw wojskowych 
z wyjątkiem ustawy o procedurze wojskowej 
karnej został przyjęty. 
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GLOS NARODU z dnia 28 Czerwca 1912. 


Beztząd w Kole polskiem. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Przebieg dzisiejszego pc- 
siedzenia Izby jest bardzo interesujący, a za- 
razem pałen zagadek. 

O godz. 10 przed południem zostało zwo- 
łane na posiedzenie Koło pelskie, aby zasta- 
nowić się nad dwoma sprawami. Po pierwsze 
szło o zajęcie Stanowiska wobec ustawy o 
obronie krajowej, — zwłaszcza ednośnie do 
wniosku posła Mlcocha, który dumagał 
się, aby władze obrony krajowej porozumie- 
wały się z ludneścią w jej języku ojczystym. 
Wszyscy Niemcy uznali ten wniosek za akt 
nieprzyjaźni. Koło polskie po naradzie posta- 
nowiło głosować za wnioskiem, jako zupełnie 
słusznym. 

Równocześnie zastanawiano się nad pro- 
wizoryum budżetowem. Przed posiedzeniem 
Koła lwudowcy odbyli naradę, na której 
uchwalili głosować przeciw prowizoryum, mi- 
mo, iż zwracano im uwagę, że w ten sposób 
podkopują stanowisko ministra Bługosza, który 
zasiada w gabinecin oficyalnie jako ludowiec, 
a także stanowisko min. Zaleskiego. 

Na posiedzeniu Koła pos. Osuchowski i 
inni zaprotestowałi bardzo energicznie prze- 
ciw takiemu prowadzeniu Koła jak obecnie, 
gdzie zwołuje je się w ostatniej chwili i na 
porządku dziennym stawia rzeczy bardzo 
ważne, które wymagają poprzedniego poro 
zumienią. 

Całe prowadzenie Koła robi wrażenie, ja- 
koby ezło o obalenie gabinetu jeszcze przed 
końcem sesyi parlamertu lub przyna,mniej 
o jego rekonstrukcyę. 

Gdy posiedzenie Koła się skończyło, za- 
częło się posiedzenie Izby. Nagle w pokoju 
ministrów zwołano ponownie Koło pelskie 
na naradę i uchwalono reasumować poprze- 
dnią uchwałę i głosować przeciw wnioskowi 
pos. Micocha. O tem posiedzeniu i uchwale 
bardzo wielu posłów polskich zupełnie nie 
wiedziało, wielu zaś odnosiło się do niej nie- 
sympetycznie. 

To -też w czasie głosowania wielu po- 
słów polskich wyszło na korytarz, między 
innymi wszyscy narodowi demokraci, ludo- 
wcy Banaś, Witos, Bojko, pos. Gross, Dr Ko- 
złowski, Tetmajer, hr. Baworowski, tak iż 
prawie 1/; część posłów polskich znalazła się 
za drzwiami. 

Inna część ludowców, jak poseł Kędzior 
i inni głosowali wprost przeciw większości 
Koła za wnioskiem posła Mleocha, tak, że nie 
ma mowy o jednolitości kierownictwa Koła. 

Obecnie jest kwestyą sporna, która roz- 
strzygnie się popołudniu, czy ludowcy i na- 
rodowi domokraci głosować będą za lub 
przeciw prowizoryum budżetowem. Zdaje się, 
że między posłem Stapińskim a rządem to- 
czą się układy, które jeszcze nie są ukoń 
czone. 

Narodowi demokraci zawiadomili prezy- 
dyum, że będą głosowali przeciw prowizo- 
ryum. Nie ma to być votum nieufaości dla 
ministrów, lecz dla namiestnika Dra Bobrzyń- 
skiego. 

Zarzucają oni rządowi. że rozgrzeszył Dra 
Bobrzyńskiego z przeprowadzenia ostatnich 
wyborów. Namiestnik chcłał dostawić do Wie- 
dnia Koło polskie, któreby szło ślepo za rzą” 
dem. Tymczasem pokazuje się, ża największe 
trudności rządowi robią ludowcy i demokraci 
polscy, Którzy poprostu czekają na obalenie o 
becnego gabinetu. W całerm Kole i u ludow- 
ców panuje zupełny haos. Przeciwko pos. 
Stapińskiemu powstała silna opozycya. Wie- 
ju ludowców oświadcza, że stronnictwo lu: 
dowców z obecnym jego programem jest po- 
trzehne w kraju, ale nie pod wodzą posła 
Stapińskiego, który wbrew programowi i celom 
ludowców pracuje tylko na korzyść konserwa 
tystów Dzisiaj doszło do tego, że koło pos. 
Stapińskiego grupuje się drobna tylko część 
posłów ludowych i to takich, Którzy z po- 
zoru są ludowcami, jak Kędzior lub Aager: 
mann. Wszyscy prawdziwi ludowcy tj chłopi 
I niezależni jak Tetmajer, występują otwar- 
cie przeciw Stapińskiemu. Są to rzeczy, które 
w ciągu lats będziu się starał pos, Stapiński 
wyrównać, ale n: jesióni fronda ta podniesie 
na nowo głowę, gdyż wtedy będzie Szereg 
spraw, przy których zzowu Stapiński pój- 
dzie z konserwatystami wbrew interesom lu- 
dowców. 


Dlaczego zmieniono nchwałę. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy wię, że 
po pierwszem pokiedzeniu Koła polskiego 
na prośbą ministra obrony kraj. Geurgiego 
zebrała się parlamentarna  kowisya Koła 
polskiego. Na to posiedzenie przybył mini- 
ster, który prosił, aby Koło nie głosowało 
za wbioskiem Mlcocha gdyż to uniemożliwi- 
łoby sankcyę ustawy a minister musiałby u- 
stąpić. Hr. Skarbek zwrócił się do ministra 
z wyrażeniem żalu, że Koło polskie tak póź- 
no informuje rząd o takich sprawach i że 
w tej sprawie można było odbyć z mini- 
strem konferencyę, gdyby sprawa, była wcze- 
śniej traktowana. Tem samem zaś Koło 


polskie nie byłoby postawione w tak przy-! 


krej sytuacy. W zasądzie, oświad 
Skarbek, że całe Koło uznaje pig = 
Micocha za słuszny. Koło polskie mogłoby 
udstąpić tylko wtedy od swej uchwały, gdy- 
by minister poszedł Kału w innych spra- 
wach na rękę. Taką sprawą jest wprowa- 
dzeniu Języka polskiego w żandarmeryi. Na to 
odpowiedział minister, śe nie może co do 
tego się zobowiązywać, ale że wyda odpo- 
wiednie rozporządzenie pisemne, którem wpro- 
wadzi w żandarmeryi używanie języka polskie- 
go, którą to rzecz zresztą przyznała już u- 
stawa z r. 1869. 
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Telefon Nr. 1045. 
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Telefon Nr. 1045. 
Położenie bardzo spokojne. == 
Ostatni wyraz kamfortn.| hygieny. Ceny bardzo przystępne 


K. VOIGT 


Skr. 8. 


Na tej podstawie zwołano natychmiast 
Koło polskie na posiedzenie i uchwalono 
głosować przeciw wnioskowi Micocha. 


mówili przyjęcia świadectw w języku rzą- 
dowym. 


Antypolskie zarządzenie. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Riesz“ donosi z 
Kijowa, ża generał guhern=tor kijowski ro- 
zesłał do wszystkich narzeluików powiato- 
wych Ukrainy, Podola i Wołynia sekretpy 
gyrkularz z żądaniem dostarczenia szczegó- 
łowych informacyj w sprawie nabywania zie- 
mi przez obywatelstwa polskie. Cyrkularz 
ten ma dostarczyć podstawę do nowych za» 
rządzeń antypolskich. 


Min. Biliński w Heroegowinie. 


Mostar. (T. B) Wczoraj wieczór przybył 
tu wspólny minister skarbu, Dr Bilińsk;, 
ponitany uroczyście na dworcu. Miasta ude- 
korowane. Ludność witała miajatra okrzy- 
kami: „żiwio!* 


Odroczenie Sejmu węglerskiego. 


Budapeszt. (T. B) izba magnatów przyjęła 
w drodze nagłej załatwione przez izbę posłów 
ustawy. 

Po południu o godz, 4 odbyło się posie- 
dzenie dla przyjęcia do wiadomości własno- 
ręcznego pisma króla, odraczające parla- 
ment. 


Wyodrębnienie Ghełmszczyzny 
w rasyjskiej Radzie państwa. 


Petersburg. (Tel. Ag. Pet) Na wcsorajszem 
posiedzeniu Rady państwa_podczas obrad nad 
ustawą o wyodrębnieniu Chełmszczy- 
zny, oświadczył minister spraw wewnętrz- 
nych, że skromna treść ustawy nie powinna 
była wywołać tego roznamiętnienia, jakie się 
objawiło w artykułach dzienników i w mani- 
festacyach. Wkońcu przyszło nawet do scen 
ulicznych we Lwowie, które świadczą 0 820- 
winizmie Polaków. Rząd nie ukrywa jednak, 
że projekt tej ustawy jest początkiem zarzą 
dzeń, które przedsięwziąć zamisrza, aby Chelm- 
szczyznę wcielić do kultury rosyjskiej. 

Zinowiew (prawica) wskazuje na to, 
że ustawa wypracowana jest pospiesznie i 
nie opiera się na dostatecznym mstsryale 
statystycznym. Umotywowanie ustawy opiera 
się na cyfrach legendarnych, zachodzi więc 
konieczność gruntownego poprawienia ustawy 
w plenum i w komisyach. 

Andrejewskij (nacyonalista) oświad- 
cza się za przyjęciem ustawy w redakcyi 
Dumy. 

Chrzanowski (Polak) omawia polity- 
czne następstwa ustawy, stwierdza. że z po- 
wodu postanowień wyjątkowych ma ona cha- 
rakter polityczny i sprzeczna jest z manite- 
stami z 30 kwietnia i 17 października 1906. 
Wydzielenie Chełmszczyzny wzbudzi narodowo- 
ściowy antagonizm i wywoła ogólne niezado 
wolenie, gdyż obce ludy bądą żądały narodo- 
wego i religijnego wyodrębnienia, 

Ołsufiew (centrum) oświadcza, ż6 on 
nie należy do zasadniczych przeciwników 
przedłożenia chełmskiego, ale przeciw od 
dzieleniu Chełmszczyzny od War- 
szawy i przeciw ograniczeniu tam 
praw katolików. 


Mówca podnosi, że katolicka propagaoada 
jest naturalną i jest ona spadkiem Idzie o 
to, czy ją się będzie usuwaio przekonywując, 
czy przy pomocy nahajki. — Mowca wystę- 
puje za odesłaniem przedłożenia z powrotem 
do komisyi dla nowych obrad. 

Tagancew (centrum) przedstawia głó 
wne punkty, które projekt wywołały i oma- 
wia chwiejność podczas obrad Dumy. Kilka 
urtykułów przyjęto większością 1 głosu. — 
Mowca uważa za konieczną specyalną ostro- 
żność przy obradach nad projektem, oraz 
dokładne zbadanie 1nBteryału, co Kkomisya 
ganiechała. — Mowca proponuje, aby usta- 
wę dla wszechstronnego jej zba- 
dania przekazać nowej komigSyi, 
złożonej z 15 członków. 

Obolewskij (centrum) zgadza się z tym 
wnioskiem 

Styszynskij (prawica) sprzeciwia się wnio- 
skowi i powiada, że toby było potępieniem 
pierwszej Kkomisyi, która swe zadanie po- 
prawnie spełniła. 

Następnie Rada p. 76 gł. przeciw 62 od- 
rzu:iła wniosek Tagancewa. 

W dalszych obradach Styszynskij zabrał 
ponownie głos i oświadczył, że wszystkie 
obawy © prześladowanie katolików I nauezy- 
cielł są bezpodstawne!!! Mówca przedkłada 
dokumenty, że jeszcze w r. 1905 prześlado- 
wano prawosławie (sic!) I propagowano kato- 
licyzm Powiada, że okręg chełmski jest 
zalany przez usiłowania agitacyj 
ne unitów z Galicyi Rosyanie, tak 
samo jak Polacy, są interesowani 
w przedłożeniu(?l!) Odrzucsnie wywo- 
łałoby ogromne wahuszenie. 

Polak Potccki przedstawia szczegółowa 
historyą kwestyi chełmskiej. Oświadcza, że 
została ona sztucznie wznieconą przez ducho- 
wieństwo prawosławne, które ķrzeragiło ma- 
sowe przechodzenie byłych unitów na Kato- 
licyzm Stawia wniosek o odrzucenie prze 
dłożenia, które należy sprowadzić nie na 
względy państwowe tylko partyjne. 

Meisztowicz (Polak) oświadcza, że celem 
ustawy nie jest ochrona Rosyan przeciw Pola- 
kom. lecz rusyfikacya Polaków przy pomocy 
ustaw wyjątkowych. Mówca wylicza ograni- 
czenia, jakie ustawa wobec Polaków zawiera. 
Według tego w przyszł(ści zaprowadzonoby 
ta ograniczenia, jakie Duma z projektu fni- 
nisteryalnego wyłączyła, a po tych by nastą- 
piły dalsze A potem dziwią się Polacy, są na 
skutek ustawy waburzeni, Ograniczenia na- 
cyonaligmu wzięto z Niemiec; nie odpowia- 
da on historycznemu zadzniu Rosyl. 

Dalszą dyskusyę odroczono do dzisiaj. 


Grożna sytnacya w Albanii. 


Konstantynopol. (T. B) W kołach rządo> 
wych wypadki w Monaetyrze wywołały po- 
ważne obawy. Komendant placu w Konstan- 
tynopclu cdjechał stąd wczoraj wieczorem 
z 150 żołnierzami do Monastyru, aby, 
jax słychać, wystąnić przeciw dezarterom. 
Opowiadaja, że tylko z trudem z!alazł taką 
liczbę pewnych żołnierzy. (Patrz artykuł 
w dzisiejszym numerze p. t. „Przed burzą“ 
Przyp. Red.). 


Sufrażystki przy robocie. 


Londyn. (Tel. wł.) Tutejsze sufiażyst%i do- 
puszczają się nowych wybryków, aby zapro- 
testować przeciw sztucznemu odżywianiu 
aresztowanych sufrażystek, które w więzie- 
niu nie chcą przyjmować pukarmów. Roz- 
poczęły one mianowicie na wielką skalę de- 
moustracye przez wybijanie szyb. Obok wej- 
ścia do Izby gmin wybito kiika szyb wiel- 
kim młotkiem. w pociągach przybywających 
do Londynu wybijane są szyby, + rozrzuco- 
ne w wagonach kartki, zawiadamiają, że 
jest to protest przeciw przymusowemu od- 
żywianiu uwięzicnych sufrażystek. 


Eksplezya pooisku. 


Tulon. (T. B.) Podszas ćwiczeń w strze- 
laniu koło Salins dHyeres wydarzyła 
się katastrofa, którą miała spowodować eks- 
plozya naboju działowego 20 marynarzy 
odniosło przytem rany i odstawiono 
ich do szpitala; nikt nie zginął. 

Paryż. (T. B.) Katastrofa wskutek wybu- 
chu naboju wydarzyła się na pancerniku 
„Jules Michelet“. Jeden z rannych maryna- 
rzy zmarł. 


Napad bandytów. 


Łódź. (Tel. wł.) Wczoraj na inkasenta, 
Brzndbauma, napadło czterech bandytów, 
którzy zasypali mu oczy tabaką. Nim jednak 
zdążyli ograbić napadniętego wazyscy zostali 
aresztowaci. 


Kadesłane. 
Za artykuły « (= subryce Redakcys ale 
przyjmuje żaduoj cie wiedział nofńi, 


Pieraszorzędny Pensyonat 
dla Uczniów Szkół średnich 


koccegyonowacego Zakładu naukowego ua=ryt. 
mejera A. Kornbergara przyjnoj” ju: zzgłoszo- 
nia na rok szkolny 1912—1913 
Nejtroskliwaza opieka, wygodne pomieszczenie, 
nadzór w nauce i korepetycye, ję:yx niemiecki, 
franenski i omoayka. — Gimnastyka i łazienki 
w dosu. — Obszerny ogród. — Zakłzd rzy” 
Kotowvje także: do matury i uo wszystkich 
klas szkół! Średnich, do Egzaminu kadecktego 
dla bczpuśredniej Btałej siożby wojskowej do 
egaaminu intel!igencyjnaego, do Akadera:i woj- 
skowych i do Szkół kadeckich. 


Kreków, „Willa Wenecya* odok „Sokota*. 


Zbyszko 


Cyganiewicz 


w Cyrku Solange 
i dalsze 4 pary. 
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Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 27 czerwca. 


0 język polski w świadectwach ma- 
turycznych. 


Warszawa. (Tel. wł.) Z ministeryum oświa 
ty madeazło do kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego wyjaśnienie, że Świade- 
ctwa maturyczne w prywatnych szkołach 
polskich mogą być wydawane w dwóch ję- 
zykach. Wyjaśnienie to jest odpowiedzią na 
zażalenie uczniów szkół polskich, wniesit ne 
do Petersburga na skutek zarządzenia wac 
szawskiego kuratora, który zabronił szko- 
łom polskim wydawania świadectw matuty-| _ 
cznych w języku polskim. Abituryenci od-i 
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(HOTEL DE FRANCE) == 


w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stassi Kolejowej. Rynku głó- 
wnego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju telefon, 
automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zimna woda, — pok je z wan- 
nami, apartamenty familijne, 3 windy elaktryczne, — restauracya, — kawiarnia, 
czytelnia, — frywyer męskii damski, — autogaraż i automobil przy każdym pociągu 


H. SOCZEK 


m uu | zona 


dawniej 


Tysissa podziękowań! j i Tysi z'ękcwaś: 
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winaos ri xd „Mleka admiaczającega wlosy czł dok ĄCE oe ag = FH Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed poli'yą. 

aym środkiem praeoiw $iwiżnie, nada;ge włosom pisrwotna ów AŁOŚĆ kolort) diood bran. GAAFDJ s, POSIADA WIELKI WYBOR: okularów, cwikierów, lornetek teatralnych i l l R tró fajek pian- 
„ek austyn. — Oena £K.60 h — Zamówienia Liszotaczkia Ge oŚwtolną poostą, — È i kowych, drewnianych, cybuchów z barsztynati, cygarniczek bursztynowych, Rinko zrch À D e gsz0 33 w 
hd Apteka pod Orłem 2. 4. KALICRIEGO Przemyśl Zasanie. snego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parasoli i parssolek. — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach uiszich ku- 


puje i sprzedaje knle biłardowe. 


- w KRAKOWIE :-: © Nowości dla Pań na suknia © 
i F.aruań<cka 45 w wełnie, jedwnbiu, płótnach batystach zefiraoh it d. 


mmm — iniknied raromne wuhár Nowości w knnlekcui dzieciecei — =— 


Str. 4 „GŁOS NARODU“ z dnia 28. Czerwca 1912 r. Nr. 147. ' 


R SĄ E | ZAŁOZONY W ROKU 1872. | 
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Hasana | m A = BUGANIMN 
PA taa 7 - AC 
pa innia JI | POLECAJĄ NAJTANIEJ A. TRŁMBEGKICH 


w Krakowie 
Rakowiecka I 7 
dom własny) Telefon 462 
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J =) Podejmnje się wykonywa- 


; wykonana grobie < ję dy towa APARATY * FT rapojów musujących | Dla Panów Malarzy: zę” ZĘ! | 
z 2 EMIAPŃ 2% KUBK! do picia "Pe wadane artystyczne, Pendzle, Palety, Stalugi 
= EDS RSW WZA Artykuły kąpielowe + Stołki paine składane, Teg dapa 
Przybory do odróży ży i wszelkie inne przybory malarskie 
SANDAŁY Kpglektezka ido malowania s L RYN-TENNIS, 
Ż obie" letnie NACZ, Piłki, Piłki nożne, Hamaki, 
„; Pantofle do kąpieli  :: alara E PSE CA su 


Przybory rybołowcze ŚRODKI przeciwko molom ŚRODKI przeciwko muchom płuskwom itp, miejscu lj pn prawon! byr + "8363 1 
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Rawy C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. watt zim RÓ 


bny w Czulicach bny w Czulicach p. Kocmyrzów. 835 3 1 


> z (C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). i | i 
tekina WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY EE NYSE 


dania tanio nadający się specyalnie dla eme- 


Æ nia w szelkich robót w za- 

A kresten wchodzących, a w 
3: o. GRÓBO 

"U WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak i na prowiacyi. Po. 


leca wielki wybór gotowych. pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Do sprzedania 


£ wolnej ręki realność przy uł. Batoteg 20. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość na 


najlepszej jakości po najiańszych ce- 


nach z pierwszej krajowej s - a m > è tów z a 
Hygienicznej Palarni | pp geye cr viii ojca Be - 22 USE ty wci ph Jamo TDS LALA 
ggienicznej kalarni ġ Ważny od 1 października 194. r. EBRO boy P ia, o 


poleca 


j|W kleruńku do Trzebini, Granicy, Myslowie, Bielska, Opawy (dw. .. A P.), Olomuńca (gl. dw.), Berna i Wiednia (dw. k: póln.) I na odwrót. Magistrat stoi. król. m. Krakowa. 
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di, kołacze I. t.d. w wielu przy 

padkach, szczególvi:j čia dzieci — 

8% lepsze od skombinowanych po- 

traw mięsnych, jeżeli są przyrzą- 
dzane z dodatkiem 


Proszku do. pieczywa. Dra Oełkera 


gdyż wtedy są nie tylko pożywne 
lecz i łatwo strawne, co znowu dia 
dzieci posiada nieocenione znacze- 
nie. Przyrządzajcie za'em dla dzieci 
wiele takich legnmin z proszkiem 
do p:eczywa Dra Ostkere, który na- 
hyć można wszędzie wraz z dosko- 
nałymi przop Sami. 


Zdrowy, pożywny, tani. 


Uważać na to, aby dostać prawdzi- 
wy Dra Oetkera. 


oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie. 


Polecamy gorąco PEEN ETERS pemn zamiar jechać 
do Ameryki lub Kansdy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylko wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nia ma żadnych agantów, ani naganiaczy. 


„ (TBE'" 
Beer 


„di: 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach Kkonknrency jnych 


g T. spó A4 e § nir Ba Wadyum wynosi 250 K. 
Re nicza pół A p & arsza Piany, kosztorysy I warunki prze: 
w godzinach urzędowych, gdąie teg 
ET] wydawane będą druki ofartowe. 
Tis Oferty wniesione po terminie lub 
p. najórzediejsze chleby żŻytnis, razowe | dyetetyczne bedą uwzzłądnione. 832 1 
PE GR AH AM ca EG adu 2 panan Antoniego Krasłńskiego 
ET ka SA $ ad Porszczów wysyła w Ś-kilowych blāsza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziw” miód 
ińd 8 k Wysyła róa dy pit 
Główny Skład ul. św. Temasza g, W K M. zly l wyszczególntony na kilku wystawawi, tak 
O CZ ea stołowy, kasztełański, królewski i miody pi- 
Í ; reniak, Wiśniak, Winosxroniak, OQrzyniak, 
A it dw 5-kllow ch błaszankach, wszystkie 
ay A a » a s 8 
s Kapelusze dams: {A strome = SRB 7 koroa*60 hai. (ionniki na żądanie franko 
Bod ; ; Ej 3 ns a aaam 
staruszka, K7 iat lioząca, wdowa po wate- 
ranio z r LB3i, mająca przy sobie nieęale- 
A 
PARASOLKI i PARASOLE || po, din za 
ostatnie Nowości Prosi 0 wsparcie 

p 2 do praeis i wszystkie 

rodki t e m t 
KARIL JAROSZ przedlem I MLER | Spólka cake ksztstóyoyoh sią dzieci: Datum = aeg 


1912 r. o godzinie 12 w połudale. 
w Łoniowach (powiat Brzesko) — pod firmą: zlądać można w rzeczonem biurze 
nie sporządzone wadług wzoru nie 
w Jezierzanach —— 
Da nabycia w znaczniejszych tizcola bh. lipowy w cenie 7 kor. 50 hal, a wyborny 
inpe owocowe jak iSorówczak, Maliniak, De» 
| ovłatnie w cenach od korou 6 40 hal. de 
` s s 
:. Kapelusze żałohse, Panama i Sportowe :: alaga A akta 
walnie chorą cheko, uprasza o w8pomoženia 
człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę 
muje Administracya „Głosu - Narodu“. 


Da Ua NEN. 


— "SPOŻW 
AYDROWIW PREGANT 


dwa żytma kawą CZECHY. 
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hy AB w Seram rosan ET Kraków, Rynek 41 Linia A-B. || memm 
emy | Towarzystwo Wzajetnny eh Ubezpieczeń say yi Az Teretow 2322. Jl | Dziecko Mosze di 
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w Krakowie 
ubezpiecza od kradzieży 


urządzenia i sprzęty domowe, dzieła sztuki, klejnoty, kosztowności, 
gotówkę i papiery wartościowe, a także za nieznaczną dopiatą do za liczk 


przedmioty do letnich mieszkań przeniesione 
Zgłostenia ub zpioczeń przyjwują: 
Dyrekcja Towarzystwa w krakowie (nl. Basztowa 6), Reprezenlaeye i oekcje oraz ` E 
Myeaoye Tow. Które udzielają zarazem wszelkich Informacji w sprawie ubezpieczenia | r; 


o F 2. miesieczne då wł 
cz RNOŚĆ.  Wisdomośń lu” Brzom 


EZK zowa ll n p. Kowalki, 
Staruszek 


! ab letni, dłagoletni roznostcieł gazet, zupeł- 
nie ociemniały, uhocnie złożony ciężką nie- 
mocą nie mogąc zaoracować na kawałek 
chłeha, prosi li ośsiwe serca o przyjście z 
pomocą w niedoli. 

Łasknwe datti upraszam uprzejmie nade 


Reż, 
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a TEESE 
nz 


DRUKARNIA 
GŁ OS U NAR ODU: p. PEB Z OW, 


UŁ. ŚW. TOMASZA 35. TELEFON Nr. 190 b. 


© niesolony Porter angielski wytra- 
Q wny. Łosoś 8. szony, świeży i w ma- 
o 


jonezie. Jabłka tegoroczne deserowe 


o 
Kawior wiosenny, $ 
© 


NE 


poleca A. e c. Hy Dost. Dworu 


© Telefon Nr. 
LIGOQOQGOGGO00066 


W SUCHEJ 


blisko dworca kolei jest do sprzedania real- 
ność składająca się z p'ętrowej kamienicy 
i drewnianej willi z ogródkiem, połączonych 
dziedzińcem (mogą być oddzieluie sprzedane) 
Cena przystępua. Widoki dobrego oprocen- 
towarim, Wiadomość: pos:e-restante „Ko-j$ 
czysta, * Zembrzyce. 822 3 1] 


Adwokat Dr. Biedka 


w Sanoku, przyjmie zaraz 


uprawnionego do . substytucji 
Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpo- 
wiedzi. 824 31 


3 pokoje ironfowe 


na pełodnie, przedpokój i kuchnia z przy - 
należnościami, światło elektryczne, w naj- 
zdrowszej dzielnicy od 1 lipca do wynajęcia 


FA I korony 


SuRiznii Azie iga: 
` T PEE KMAT T 


saknis dąmsyjie 


w Krakowie ul. Grodzka |, IR. 


AIAS NZ NATAAN LIA S. 


Eveeniusz STARCZEWSKI 
SPRAWA POLSKA 


pad noks $ ge ogłoszeń weg „Si KORON 4. =", ji karnia zaopatrzona w wielką ilość i j || | a 
owśkiego u © I : 
x ) |Dęrzclonek najnowszego typu i ma- ji 
szyny pospieszne, vrowadzona pod kie- , - — dostaś można 
Zakład wodoleczniczy rownictwem fachowem, wyko1.uje wsze! | do Mszy $i nanie 
4 G kie roboty w zakres drukarstwa wcho- i TINA ailere Lng LE — 80 h. 
r dzące: brosziry, czasopisma, cenniki, | «odu. z a 90 n — iR 
W ZAKOPANEM katalogi, cyrkularze, afisze, bilety wizy- a daniu 5 Jege-7 Ke wąboczksch 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. | SF menrs towe, zaproszenia Ślubne, układy tabe- j a we flxgzkach litr o 30 h. drożej u ka, 
Urządzenie zakładu | łazienek pierwszorzędne. | $$ e d ia laryczne różnego ule zę, ae |” ab r Tę m w a My” 
Ceny przystępne. Ud 10 Kor. dziennie wzwyż| $ B E? fa Ru Mittwei ram żałobne itd. szybko, Starannie i tanio z smegyo' {Weagry 
w. pokój SażoGEbKówj z utrzymaniem. A Un g o : y š 


Dyrektor: Praf. A. Holzt. Królestwo saskie. , 

Wyry Zakład naukowy dla wykształoenia w elektrotechnice i budowis M ASŁ Ó 
dłengrowe | kuchenne, wysyła pocztą i koieją 
Miucraraia- Jans Kędriorn: w Borzecinia, 
648 0. 1 


tem — | wm am a nA w m o wz | AAA WM A A - - 


i R Debrazńńkiego 1 w grakowie ulica w Tomasza |. 35. 


Pokój umeblowany 


mastyn — Oddzielne oddsiaiy ala inżynierów, techników I werkmistrzów. 
Lakcrolurya elektroteochniosue i maszynowe. Warsztaty fnoryczno-naukewe 
w Rynku głównym do odstąpienia każdego W roku azkoinym 36 było kaztałesęych się 3610. 
czasu. Najchę'niej dla in'eligentnego urzęd- "ARIE oto. udziela Sckreteryai 
nika. Zgłoszenia pod „Dejot“ do Admini- - = KTORA E | 

stracyi „ Głosu Narodu“. à 


Imieniem Spółki komandytowej ałąśstelaii Gies su Naroduć. Wydawca i apo wila rodaka RZ TAN Drukarula- „Głasu Narodu" pod zarządem 


